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Naród polski zjednoczony lest wolą pokoju

ZLECENIE
dla delegatów Polski w Światowej Radzie Pokoju

„Wysyłając swoch delegatów na 
światową Radą Pokoju, polscy obrońcy 
pokoju zalecają tm, aby wiernie prze
kazali opinii publicznej swata, co na- 
etępuje:

Naród polski zjednoczony jest wolą 
pokoju. Najszersze warstwy naszego 
narodu uważają ze swój pierwszy pa
triotyczny obowiązek obroną pokoju. 
Budujemy w trudzie na powojennych 
zgliszczach i gruzach nową Polską, wie 
rżąc niezłomnie, że pokój bądzie ura
towany.

W.eriymy w pokój, wałczymy o po
kój, ale czujnie słuchamy, kto na śwe 
cle nawołuje do nowej wojny, pl'in’e 
patrzymy, kto nową wojną szykuje. — 
Cały naród polski z niepokojem i tro
ską obserwuje próby wskrzeszenia na
pastniczej sićy wo.ennej w N.emczech 
Zachodnich.

Wywołana przez napastnicze Niem
cy hitlerowskie ostatnia wojna doświad 
czyra naród polski ponad miarą ludz
kich możliwości. Widzieliśmy ze ceną 
jak ch niesłychanych ofiar narodów 
zdołano tą machiną rozbić, tracąc na 
to kilka lat, które przejdą do hi słoń' 
jako najbardziej ponury okres w żyoiu 
Europy.

Dlatego dzisiejsze próby wskrzesze
nia hitlerowskie armii, podjęte przez 
rządy bloku atlantyckiego z -rządem Sta 
nów Z ednoczonych na czele, budzą w 
narodzie polskim czujność wobec za
miarów 'mperialłslów ameirykańskich. 
Tak jak chmura niesie w sobie burzę, 
tak m l taryz-m niemiecki nie od dzisiaj 
zwiastuje wojnę. Naród polski, zjed
noczony wolą pokoju, przestrzega od
powiedzialnych za te próby odbudowy 
przed fatalnymi dla nich skutkami tej 
fałszywej i niebezpiecznej polityki

Reżim Adenauera 
odmawia wizy 

prof. Joliot-Curie
PARYŻ. (PAP) Prase donosi, że reż im 

Adeacie-ra odmówił wizy przejazdowej 
wielkiemu uczonemu i przewodniczą
cemu Biura Światowej Rady Pokoju 
prof. Joliot-Curie,

Prof. Joliot Courle udalę s»ę do Ber
lina na sesję Światowej Rady Pokoju.

Haniebne postępowanie marionetek 
bonskich wywołało głębokie oburze
nie francuskiej opinii publicznej. We 
francuskich korach demokratycznych 
podkreśla się, że skandaliczny akt 
Adenauera został uzgodniony z jego 
protektorami amenykańsko-angiielshim! 
( jest nowym objawem prowokacyjnej 
poMykl imperialistycznych podżegaczy 
wojennych, dążących do stawiania 
przeszkód potężnemu ruchowi obroń
ców pokoju.

W tych dniach odbyły się w Warszawie uroczystości jubileusze* 
we związane z 50*leciem pracy artystycznej nestora kompozytorów 
polskich Ludomira Różyckiego. Po premierze baletu „Pan Twardow
ski” w Państwowej Operze Warszawskiej, Minister Kultury i Sztuki 
Stefan Dybowski udekorował jubilata w imieniu Prezydenta RP 
Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą Orderu „Odrodzenia Polski”.

Na zdjęciu: Min. Dybowski składa gratulacje jubilatowi, obok któ* 
reao stoi dyrygent Zdzisław Górzyński.

Foto — Fita Polski

Naród polski zdaje sobie sprawą z 
sytuacji, w jakiej znalazł sę naród 
niemiecki. Hitleryzm przyniósł mu kią 
ski i zniszczenia, a teraz amerykańscy 
podżegacze wojenni zapędzają Niem
ców do szeregów napastnicze; armii, 
uniemożliwiając zjednoczeni,e, demo
kratyzacją i pokojowe współżycie N.e 
mieć z sąsiadami.

Polacy ma ą pełną sympatią dla Nlem 
ców, którzy nie chcę wojny i walczą 
o pokój.

Chcemy zapewnić m-lujących pokój
Niemców, że nie są oni odosobnieni- 
Między Niemcami i Polakami krzepnę 
i mnożą się związki gospodarcze, oży
wia się wym'ana kulturalna, ich współ
życie sąsiedzkie, buduje się na zdro
wych, przyjaznych fundamentach. Tej 
s'ły moralnej, która powstała w Euro
pie dzięki współpracy obrońców po
koju sąsiadujących z Niemcami naro
dów z nemieckim ruchem pokojowym, 
nie rozbii;ą knowania podżegaczy wo
jennych, na odwrót, we wspólne- wal
ce ze wspólnym wrogiem, usiłującym 
ra-z leszcze z Niemiec, Polski i innych 
krajów uczynić porle bardziej morder
cze; niż kiedykolwiek bitwy — narody 
nasze zaprzyjaźnią się ze sobą i zbliżą 
jeszcze bardziej. Nie dopuścimy, aby 
tępi i zarozumiali amerykańscy gene
rałowie uczynili z Europy pole wojny.

Naród polski, w trosce o uratowanie 
pokoju, zwraca się z apelem do na
rodów świata, aby żaden z kroków, 
które mogą przyczynić się do zmniej
szenia groźby wojennej, nie został za
niedbany.

Słpwą Generalissimusa Stalina w roz 
mowśe z korespondentem „Prawd'/", 
że wojna nie jest rweunlilcniona, „że po 
kój będzie zachowany i utrwalony, je
śli narody ujmą w swe ręce sprawę 
zachowania pokoju i będą broniły jej 
do końca" — te stówa Wielkiego Cho
rążego Pokoju napawają nas otuchą 
ii wiarą w zwycięstwo słusznej sprawy 
pokoju, wzmacniają naszą wolę walki.

Protestujemy przeciw sabotowaniu 
propozycji radzieckiej zwołania kon
ferencji ministrów czterech mocarstw, 
które podpisały układ poczdamski w 
spraw ę pokojowego rozwiązania pro
blemu niemieckiego. Tylko ten, kto 
bo: się odkryć przed opinią świata 
cele swojej polityki, może dążyć do 
przewlekania i sabotowania takiej kon
ferencji.

Wyjazd delegacji polskiej do Berlina 
na sesję Światowej Rady Po ko’u

WARSZAWA. (PAP) W dniu 19 bm. 
w późnych godzinach wieczornych wy 
jechała do Berlina na sesję Światowej 
Rady Pokoju delegacja polska w skła
dzie: członkowie Komitetu Wykonaw
czego Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju iprof. Jan Dembowski, poseł 
Wiktor Kłosiewicz, red. O stąp-Dłuski,

Najżywotniejsze interesy na-rodu poi 
skiego wymagają jak na szybszego, 
pokojowego rozwiązania sprawy Nie
miec na bazie ich demokrac demi. ta- 
ryzacji i zjednoczenia. Dlatego żą
damy, aby konferencje czterech zo
stała zwołana Jak najszybciej."

Order Lenina
dla W. Kuźniecowa

MOSKWA (PAP). W związku z 50 
rocznicą urodzin Przewodn;czr ego 
Wszechzwigzkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, Wasyla Kuź
niecowa, Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR w uznaniu wybitnych jego za
sług wobec Państwa i dla rozwoju ru 
chu zawodowego ZSRR, odznaczyło 
go Orderem Lenina.

Otwarcie posiedzenia sesji nadzwyczajnej Biura Wykonawczego Ś. F. Z. Z.

całego świata staje do walki o pokoj 
i lepszy t>yt ludzi pracy

WARSZAWA. (PAP) W sali konferencyjnej Ośrodka Szkoleniowego CRZZ 
odbyło się w dniu 19 bm. uroczyste otwarć e posledzen.a sesji nadzwyczaj
nej biura wykonawczego Światowej Federacji Związków Zawodowych,
Tematem obrad jest omówienie za

gadnień związanych z dalszą działal
nością federacji, a W szczególności, 
jedności działania klasy robotniczej 
całego świata w walce o pokój.

W otwarciu obrad członków biura 
wykonawczego ŚFZZ, z przewodniczą
cym federacji Di Vittorio, wceprzewod 
niczącym W. W. Kuzniecowem i sekre
tarzem generalnym L. Saiłlant na o»e!e, 
wz-iął również udział przewodniczący 
CRZZ W. Kłosiewicz oraz inni wybitni 
działacze polskiego ruchu zawodowe
go i wielu przodowników pracy sto
licy.

Otwierając posiedzenie -przewodn'- 
czący ŚFZZ d Vittorio serdecznie po
zdrawia wszystkich ludzi pracy w Pol
sce. Wyrazy pozdrowienia dla Prezy
denta RP Bieruta — przewodniczące
go PZPR, zamieniają się w długotrwałe 
owacje na cześć Prezydenta RP i na 
cześć ŚFZZ.

prof, dr Leopold Infeld, Leon Krucz
kowski l Jerzy Putrament oraz zapro
szeni przez Światową Radę Pokoju 
goście: Jarosław Iwaszkiewicz, ks. dzle 
kan Jan Czuj i przewodnicząca spół
dzielni produkcyjnej z ;pow. Socha
czew — Stanisława Pisarek.

Na Dworcu Głównym w Warszawie
delegację polską żegnali przedstawi
ciele władz państwowych, PZPR, stron
nictw politycznych oraz organizacji: 
masowych.

Sekretarz zarządu głównego Związ
ku Zawodowego Metalowców — Li
tyński w im en i u robotników Warsza
wy i ludności pracującej stolicy prze
kazał odjeżdżającym „zlecenie”, które 
delegacja polska przedstawi na sesji 
Światowej Rady Pokoju.

(Tekst „zlecenia" podajemy od
dzielnie.)

Liczne rzesze społeczeństwa stolicy 
przybyłe na dworzec — gorącymi o- 
knzykaml na cześć Światowego Obozu 
Pokoju 1 Jego Wodza Józefa Stalina, 
na cześć przywódcy narodu polskiego 
Prezydenta RP Bolesława B-ieruta apro
bowały przedstawione „zlecenie".

Członek delegaci# polskie; Jerzy Pu
trament przyrzekł w imenu odjeżdża
jących, że „złocenie" zostanie wiernie 
przekazane Światowej Radź e Pokoju.

Odjeżdżających delegatów narodu 
polskiego na sesję Światowe' Rady Po 
koju żegnali zebrani hymnem narodo
wym bojową pleśnią mas prąci ących 
świata — „Międzynarodówką" i mło-
dzrezowym hymnem pokoju.

Na obrady Komitetu Wykonawczego Światowej Federacji Związ* 
ków Zawodowych przybyli ostatnio do Warszawy De Vittorio, prze* 
wodniczący SFZZ i Syala Gotlieb, przewodniczący austriackich Związ>
ków Zawodowych.

Na zdjęciu: fragment powitannia gości zagranicznych na dworcu 
warszawskim. Foto — Film Polski

VI Pienarne posiedzenie
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej

WARSZAWA. (PAP) W dniach 17 i 18 lutego odbyło sią w Warszawie VI 
plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Plenum wysłuchało referatu Przewodniczącego KC PZPR tow. Bolesława
Bieruta n. t. „Walka narodu polskiego o pokój i Plan 6-letni" oraz referatu 
członka sekrclailatu Biura Politycznego KC PZPR tow. Hilarego Minca n. t. 
„Zadania gospodarcze na 1951 r."

Po referatach rozwinęła się ożywiona dyskusja, w której zabrało głos 27 
osób.

Na zakończenie swych obrad plenum powzięło jednomyślnie następującą 
uchwałę:

Plenum Komitetu Centralnego przyjmuje tezy, zawarte w referatach tow. Bit 
ruta i tow. Minca jako wytyczne działania i zobowiązuje wszystkie organi
zacje partyjne do walki o pełną ich realizację.

Dl Vittorio podkreśla, że bezpraw
na decyzja rzędu francuskiego, wy- 
m erzona zostaca nie tylko przeciwko 
międzynarodowej klas.e robotnicze;, 
ale również przeciwko masom pracu
jącym Francji, zorganizowanym w po
tężnej CGT, należące! do ŚFZZ.

„Musimy uaktywnić działalność Fe
deracji — oświadcza di Vittorio — 
szczególnie w dziedzinę walk o po
kój, pomóc, aby potężny śwafowy ruch 
pokoju sparaliżował zakusy podżega
czy wojennycn '

Di Vittorio s‘wierdza, że n ezależn e 
od tego gdzie i w jakich warunkach 
pracować będze ŚFZZ, nie przestanie 
ona mobilizować pracujących całego 
świata do walki o pokój i postęp. — 
Mówca pozdrawia bohaterski naród 
koreański, który zadają dotkliwe cio
sy imperialistycznym podżegaczom wo 
jennym. Kończąc przemówienie di 
Vittorio podkreśla, że działacze ŚFZZ 
gotowi są do największych pośw.ęceń
w walce o zwycięstwo mas pracują
cych i o zwycięstwo pokoju.

Przewodniczący CRZZ W. Kłosiewicz 
serdecznie witając uczestników obrad, 
przypomina jak ostro zaprotestowały 
masy pracujące Polski przeciwko dra
końskiemu zarządzeniu rządu Pievena 
inspirowanemu przez tmperal'stów. 
Przewodniczący CRZZ zwraca się do 
uczestników sesji, aby przy ustalan u 
przyszłej sedzlby federacji — wzięli 
również pod uwagę Warszawę.

Sekretarz generalny ŚFZZ — Louis 
Saillant podziękował ze tę życrfwą 
propozycję ł podkreślił jednocześnie, 
źe masy pracujące wielu innych kra
jów również chciałyby widzieć siedzibę 
ŚFZZ w swych stolicach.

Louis Sa-illant omówił następnie 
wkład poi sk ego ruchu zawodowego 
w watkę i pracę ŚFZZ.

„Pam ętamy gorące przyjęcie, jakie 
zgotowaliście delegatom związkowym, 
którzy przybyli na Kongres Pokoju, na 
zwany od waszego miasta Kongresem 
Warszawskim."

Za zelżone życzenia dziękuje w 'mie 
niu uczestników sesji przewodnicząc/ 
WCS PS wiceprzewodniczący ŚFZZ — 
K wznieć ow.

„Sukcesy narodu polskiego — o- 
świadcza mówca — podobnie jak 
sukcesy innych krajów demokracji 
ludowej, a przede wszystkim osiąg
nięcia Związku Radzeickiego, to po
tężne ciosy w Imperializm. Osiągnię 
cia te są dla robotników krajów ka
pitalistycznych bodźcem do bardziej 
wytężonej walki o pokój I lepszy 

KOBIETO! Zwalczaj marnotrawstwo — gospodaruj 
oszczędnie — wykonaj patriotyczny obowiązek!

byt ludzi pracy. ŚFZZ jest dziec
kiem klasy robotniczej całego swa
ta. Wypełniając jej wolę ŚFZZ sta
nowi ogromną silę w obronie pokoju 
i swobód demokratycznych, siłę, kfó 
rą wzbudza strach wśród Imperiali
stów".
Gdy wiceprzewodniczący ŚFZZ ży

czy masom pracującym Polski nowych 
wielkich sukcesów w realizacji planu 
budowy podstaw socjalizmu, zrywa się 
gorące, cPugo nie milknąca owacy u- 
czestników vb-ad na cześć mas pra
cujących ZSRR i na cześć ŚFZZ.

Potężny oddźwięk 
oświadczenia 

Generalissimusa
STALINA

Z całego śwata napływają dalsze 
w.adomoścl świadczące o tym, że 
ostatnie oświadczenie Generalis
simusa Stalina, złożone korespon
dentowi „Prawdy" wywołało 
wszędz e niezwykle potężne wra
żeń.e, wysuwając się na czoło za- 
gadn eń międzynarodowych.

Przyjcie w Prezydium 
Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP) W dniu 19 
bm. w godzinach wieczornych pre
zes Rady Ministrów — Józef Cy
rankiewicz podejmował przebywa
jących w Warszawie członków Biu
ra Wykonawczego Światowej Fede
racji Związków Zawodowych.

Sztab Eisenhowera 
pod Paryżem

PARYŻ. (PAP) Rząd Pievena oddał 
do dyspozycji Eisenhowera 60 akrów 
gruntu w pobliżu Requencourt na dro
dze między Wersalem a St. Germain 
pod Paryżem. Na terenie tym przy
stąp ono pośpiesznie do budowania 
pomieszczeń dla Eisenhowera i jego 
sztabu. Budowa ma być zakończona 
do końca maja br.

Szerokie kola opinii publicznej przy 
jęły z największym oburzeniem oficjal
ny komunikat francuski o budowli# 
sztabu Eisenhowera we Francji.
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Józef Stalin jednomyślnie wybrany 
deputowanym do Rady Najwyższej RFSRR 

Jedność narodu radzieckiego 
gwarancją nowych zwycięstw ZSRR na froncie pokoju

MOSKWA. (PAP) Niedzielne wybory do Rad Najwyższych 10 związkowych 
republik ZSRR stały się leszcze jednym świadectwem jedności moralnej I po
litycznej narodu radzieckiego, jego patriotyzmu i oddania dla partiil Lenina— 
Stalina.

Uroczysta inauguracja
sesji naukowej studentów UMK w Toruniu

Komunikaty, napływające do Moskwy 
z wszystkich zakątków Związku Radziec 
k ego donoszą o niezwykle wysokie; 
frekwencji: lu łiośd w wybojach, o 
atmosferze, w której przebiegały I o 
entuzjafmie wyborców, z uczuciem 
dumy spełniających swój obowiązek 
obywatelski.

W okręgach wyborczych, z których 
kandydował Józef Stalin, głosowanie 
odbywało się w atmosferze szczegól
nego entuzjazmu. W większość: tych 
okręgów zostało ono zakończone już 
około 10 godz. rano. W okręgu kl- 
rowsklm Len ngradu, z którego do Ra 
dy Najwyższej RFSRR kandydował 
wódz narodu radzieck.ego — Stain, 
glosowanie zostało zakończone o godz. 
10 rano.

Pod znakiem niezwykle wysokiej ak
tywności wyborców odbywało się 
głosowanie w tych okręgach wybor
czych, w których zostały zarejestrowa
ne kandydatury członków Biura Poli
tycznego i kierowniczych działaczy 
partii bolszewickiej. W atmosferze 
całkowitej jednomyślności głosowali 
wyborcy na swoich kandydatów do 
Rad Najwyższych — stachanowców, 
nowatorów przemysłu, przodowników 
pracy, pisarzy, działaczy sztuki i kul
tury.

Dziennik „Prawda" w artykule wslęp 
nym pł.: „Jedność narodu radzieckie
go” plsze m. In.:

„Wybory do Rad Najwyższych Re
publik Związkowych i autonomicznych 
przekszłałc:ły się w potężną m-an.fe- 
stację jedności mora lno-pol'1 tyczne i 
społeczeństwa radzieckiego. Wykaza
ły one raz jeszcze gorącą miłość i bez 
graniczne oddan e narodu radzieck e- 
go dia partii komunistycznej, rządu ra
dzieckiego i do Józefa Stalina. Poka
zały wielką siłę i żywotność stalinow
skiego bloku komunistów I bezpartyj
nych... Wielka jedność i zwartość lu
dzi radzieckich wokół bohaterskiej par 
tli Lenina—Stalina — to rękojmia no

Bogacz wiejski 
skazany na 3 lata więzienia 

za sabotowanie planu skupu zboża
' POZNAŃ. (PAP) W Kaliszu odbyła 
»'ę rozprawa w trybie doraźnym prze
ciwko bogaczowi wiejskiemu W. Ja- 
romle, zamieszkałemu w gromadzie 
Lisków, pow. Kalisz, który w celu sa- 
bolowante planu skupu ukrył zboże 
eraz sfałszować kwity odstawy zboża.

Jak wynika z przewodu sądowego, 
Jaroma ukrył w stodole pod 4-melrową 
warstwą słomy 1105 kg zboża, przy 
czym ukryte żarno uległo częściowe
mu zepsuciu. W przeddzień wykryca 
przez trójkę gromadzką schowanego 
zboże oświadczył kategorycznie, że 
może jedynie odstawić 300 kg, gdyż 
węcej zboża ne posiada. Trójka gro 

98
— Dobre wakacje... — mruknął Michał i usiadł na 

sianie. Postanowił, że spędzą tu kilka dni, czekając, 
aż sytuacja wyklaruje się na tyle, iż będzie można zde
cydować: uciekać, gdzie pieprz rośnie, czy wrócić do 
poprzedniego życia, udając, że o niczym nie ma się zie
lonego pojęcia.

Była to kwestia krótkiego czasu, nie ulegało jednak 
wątpliwości, że obecnie w Brzozowicach robiło się go
rąco i kilkudniowy pobyt u Chmielą wyjdzie im tylko 
na zdrowie.

Zeszli ze strychu. Gospodarz łaził po obejściu, pło
sząc kury i drażniąc małego kudłatego psiaka, uwiąza
nego na potężnym łańcuchu. Był nachmurzony i zły jak 
osa.

Kiedy jednak zjedli śniadanie — oczywiście znowu 
zakropione samogonem — i Michał wręczył Chmielowi 
kiika banknotów, szkaradna gęba „Kosookiego” rozjaś
niła się szerokim uśmiechem.

Cały dzień wylegiwali się na sianie, schodząc jedynie 
na posiłki. Nadmiar wypitego bimbru sprawił, że w no
cy spali jak zarżnięci.

Nazajutrz obydwu bolały głowy. Mimo to Michał nie 
tracił humoru. Czuł się dobrze i był dobrej myśli. Mar- 
celek odwrotnie. Żył nerwami. Leżąc na dusznym stry
chu zastanawiał się nad tym wszystkim i po raz setny 
przychodził do wniosku, że wplątał się w matnię, z któ
rej trudno mu będzie znaleźć jakieś rozsądne wyjście

wych, historycznych w skali światowej 
zwycięstw Związku Radzieckiego.

MOSKWA. (PAP) Jak donoszą z Le
ningradu, w poniedzałek 19 bm. o 
godz. 4 nad ranem odbyło się posie
dzenie okręgowej komisji wyborczej

„Dość wojen, dość zniszczenia, 
dość zagłady człowieka"

Obrady ,,€a™tas<* pod hasłem wałki o pokój
W Bydgoszczy w sali Pomorskiego 

Domu Sztuki odbyła się wczoraj kon
ferencja duchownych I świeckich przed 
stawcieli społeczeństwa katolickiego 
na Pomorzu, zorganizowana przez Od
dział Wojewódzki zrzeszenia „Caritas", 
poświęcona podsumowaniu dotychcza
sowej pracy oraz omówieniu aktual
nych zadań ruchu „Caritas" na na,bliż
szą przyszłość.

Konferencję zagaił inż.Godycki-Cwir 
ko, członek prezydium „Caritas” po 
czym ukonstytuowało się prezydium, 
w skład którego wesz!:: jako przewód 
niczący ks. dziekan Bielski — pro
boszcz oaraf:l Juncewo w pow. żniń- 
skim, ks. Juchta, ks. Kurek, dyr. Oddz. 
Wo|. „Caritas” Nawrocki, wiced/r. 
Wojtczak, mec. Szetela z Inowrocławia, 
Modrzejewska z Włocławka, Rozczynia 
ła z Grudziądza sekr. Cichocki, pre
zes pow. Caritas Kwiatkowski z Byd
goszczy oraz prez. zarz. pow. „Cari
tas” z Torunia dyr. Modzelewski.

Sprawozdanie z dotychczasowej dz:a 
łalnośd oddz. wojewódzkego przed
stawił wicedyr. Wojtczak. W wojewódz 
twie z 19 zaprojektowanych, utworzo
no już 18 oddziałów terenowych. Ak
cja organizowania kół znajduje się w 
toku przy czym w pow. grudr adzkim 
i włocławskim już została zakończona. 
„Caritas” na terenie województwa o- 

madzka ustaliła, że Jaroma oprócz u- 
kryfego ziarna posiadał wystarczające 
zapasy zboża na wyżywień e swej ro- 
dzny I inwentarza żywego.

W czasie przewodu sądowego udo
wodniono również Jaremie, że na jed
nym z kwitów odstawy z poprzednie
go roku sfałszował datę, poprawiając 
nazwę miesiąca ze stycznia 1950 r. na 
listopad, a na drugim datę oddarł. — 
Sfałszowane kwity opiewały łącznie 
na 1300 kg zboża.

Sąd skazał bogacza wite s ki ego i sa- 
bolażystę na 3 lala wlęz;en'a, grzywnę 
o.-aiz utratę praw obywatelskich i ho
norowych na akres 3 lat, 

kirowskiego okręgu wyborczego mia
sta Leningradu, z którego kandydował 
do Rady Najwyższe! RFSRR — Józef 
Stalin. Komisja okręgowa ustaliła, że 
deputowanym do Rady Najwyższej 
RFSRR z okręgu kirowskiego Lenin
gradu został jednomyślnie wybrany — 
Józef Stalin.

100 proc, wyborców oddało swe głc 
sy na Józefa Stalina.

pleku.e się 6 przedszkolami jednym 
żłobkiem dziennym, dwoma domami 
małego dziecka, 12 domami dzecka 
2 zakładami specjalnymi dla dzieci, 5 
domami Opiek, dla Dorosłych, 3 za
kładam: specjalnymi dla dorosłych 
oraz 3 kuchn aml ludowymi. W okresie 
gwiazdkowym obdarzono paczkam' 
żywnościowymi odzieżą I obuwiem o- [ 
kcło 1000 osób.

Od 1 stycznia br. „Caritas" przy st ą 
pił do organizowania zakładów szkole
niowych, w których znajdą się przede 
wszystkim ci, którzy wychodzą z za
kładów opieki zamkniętej ( chcą nau
czyć się zawodu.

Referat zasadniczy wygłosił dyr. Na 
wrocki, który między innymi podkreś
lił, że jedynie trwały pokój jest nie
odzownym warunkiem pozwalającym 
na wykonanie planów I zam erzeń „Ca 
rites", toteż w dzalalnoścl Zrzesze
nia walka o utrwalenie pokoju zajmu
je naczelne miejsce.

Na temat sprawozdania i referatu wy 
wiązała się dyskusja, w której zabie
rało głos kilkanaście osób. Dykutencl 
księża i świeccy działacze katoliccy w 
swoich przemówień ach podnosili ko
nieczność usprawnienia działalności 
Zrzeszena oraz wyrazili niezłomną wo 
lę walki o pokój.

— Czynna miłość bliźniego jest jed 
ną z najważniejszych cech naszej re-li-
gil — mówił ksiądz Bielski — miłość 
bliźniego to najpiękniejsze pole do 
dzałania dla prawdziwych katolików. 
Toteż my, katolicy, muslmy zdecydo
wane stanąć w obozie Obrońców Po
koju, aby pokrzyżować plany podże
gaczy wojennych.

Stabilizacja stosunków politycznych i 
kościelnych na Ziemiach Zachodnich 
jest dużym wkładem w dalszej naszej 
walce o utrwalenie pokoju na świecie.

Na zakończenie uchwalono następu 
|ącą rezolucję:

REZOLUCJA
My katolicy województwa bydgoskie 

go zrzeszeni w „Caritas" zebrani na 
konferencji w dniu 19 lutego 1951 r. 
po wysłuchaniu referatu i dyskusji, z 
całą świadomością solidaryzujemy się 
ze Światowym Obozem Obrońców Po
koju, którego dążenia i działalność u- 
waźamy za zgodne z chrześcijańskimi••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••

Nie opuszczał go niepokój, a zjadliwe docinki stryja 
sprawiały, że jeszcze bardziej tracił równowagę i z każ
dą godziną wpadał w silniejsze rozdrażnienie.

Płoszył go byle szelest, byle krzyknięcie budziło w 
nim lęk. A gdy przymknął oczy, wydawało mu się, że 
już po niego idą, że za chwilę pochwycą go, ściągną ze 
strychu i zawloką gdzieś do ponurej więziennej celi, ta
kiej, jaką sobie wyobrażał na podstawie słów stryja, 
który przecież w swym obfitującym w przygody życiu 
nie raz i nie dwa razy zahaczył o więzienie.

Inna sprawa, że obawy Marcelka były częściowo uza
sadnione.

Śledztwo trwało. I dla przybyłego z Lublina do Ty- 
mian oficera milicji i dla sierżanta Luśni nie ulegało 
wątpliwości, kim byli sprawcy sabotażu. Sam fakt znik- 
knięcia Marcelka z Brzozowie był dla nich prawie wy
starczającym dowodem jego winy. Potem doszły jeszcze 
zeznania starego Szymanika, który przestraszywszy się 
o własną skórę powiedział więcej, niż powiedzieć za
mierzał.

I gdyby Michał Szymanik znał dokładnie przebieg wy
padków, oraz treść zeznań, złożonych przez jego brata — 
z pewnością utraciłby wiele ze swego kamiennego spo
koju. A może i nie. Michał Szymanik nie lękał się byle 
czego i w najgorszych nawet sytuacjach potrafił zacho
wać zimną krew.

Na razie siedzieli spokojnie, domyślając się jedynie, 
że są poszukiwani.

I mogliby tak siedzieć długo, bowiem sierżant Luśnia 
niemiał najmniejszego pojęcia o tym, gdzie należy ich 
szukać, gdyby nie pewien pechowy przypadek, który sy
tuację zmienił radykalnie i zupełnie.

W dwa dni po przybyciu do chałupy Chmielą, zde
nerwowanemu Marcelkowi znudziła się przymusowa, 
nieznośnie ciążąca bezczynność. Osowiały łaził po obej
ściu, wreszcie nie wytrzymał i nie zastanawiając się nad

tym co czyni, wyszedł na piaszczystą, pełną dziur drogę 
i ruszył w stronę wioski.

Po przebyciu kilkudziesięciu metrów przystanął. Zre
flektował się jakby. Przecież stryj przykazywał mu su
rowo. by nosa nie wyścibiał poza zagrodę „Kosookiego”.

— Ot, głupstwo — wruszył ramionami — i tak mnie 
tu nikt nie zna! Przejdę się trochę, bo inaczej to chyba 
na mózg mi się coś rzuci...

Gdyby miał o parę lat więcej, na pewno zachowałby 
się inaczej. Nie miał ich jednak, więc ruszył przed siebie 
beztrosko pogwizdując.

Obszedł całą wioskę i widziało go zaledwie kilkoro 
bosonogich dzieci i dwie, czy trzy zajęte pracą w obej
ściach kobiety.

Minął Dębę i zatrzymał się na skraju czerniejącego za 
wioską lasku. Niewiadomo czemu poczuł zmęczenie, 
więc przysiadł na pieńku, wydobył z kieszeni papierosy, 
w które zaopatrzył go stryj i z przyjemnością zakurzył.

Nigdy nie był w tych stronach, więc nie zauważył, że 
siedzi przy drodze, zmierzającej w kierunku przerzuco
nego przez Brzozówkę mostu.

Ranek był pogodny i bezchmurny, słońce darzyło je
szcze ziemię ciepłem, lecz mimo to czuło się w powie
trzu jesień. Od ziemi ciągnął chłód, liście młodych brzó
zek były żółtawe, jakby zwarzone.

Marcelek zamyślił się nad swoją sytuacją. Po chwili 
jednak otrząsnął się z niewesołych myśli i wstał.

W tym momencie zobaczył zmierzającą w jego kie
runku dziewczynę na rowerze. Jechała powoli, bo i dro
ga była piaszczysta i ciążył jej z pewnością spory plecak 
uwieszony u ramion.

W pierwszej sekundzie chciał uskoczyć w bok i skryć 
się za jednym z drzew, zaraz jednak przyszło opamięta
nie. A któż go zna w tej zapadłej dziurze, kogóż ma sie 
lękać?

TORUN. W auli Collegium Maxi
mum odbyło się wczoraj uroczyste 
otwarcie sesji naukowej studentów 
UMK. Wielką aulę Collegium wy
pełnili zaproszeni przedstawiciele

(rórnicy włoscy 
strajkują

RZYM (PAP). Górnicy wszystk'ch 
kopalń sjarkj prowincji Sycylia roz- 
poczną dziś strajk na skutek odrzucenia 
przez przemysłowców ich żędań pod 
wyżkj płac i poprawy warunków pra
cy w związku z ostatnig zwyżką cen.

zasadami miłości bliźniego.
Wyrażamy pełne zadowolenie w 

związku z ustabilizowaniem władz ko
ścielnych na prastarych polskich zie
miach zachodnich co przyczyni się do 
należytego zespolenia ich z macierzą.

Z całą bezwzględnością potępiamy 
niecne zakusy podżegaczy wojennych 
uważając je za największą zbrodnię 
przeciw ludzkości. Potępiamy zbrodni
cze przygotowania agresorów amery
kańskich w Niemczech Zachodnich, któ 
rych dążeniem jest odbudowanie taszy 
stowskiego Werhmachtu.

My katolicy doskonale zdajemy so
bie sprawę z doniosłości poczynań na 
szego Rządu Ludowego i zadań wyni
kających z założeń Planu 6-letnie- 
go, którego realizacja gwarantuje 
wszystkim ludziom pracv w Polsce Lu
dowej spokój i dobrobyt.

Rozpoczęcie budowy 
gigantycznej elektrowni kujbyszewskiej

MOSKWA. (PAP) W kronice gigan
tycznego budownictwa hydroeneige- 
tycznego w Związku Radzieckim, dz eń 
13 lutego 1951 n, dzień wyborów do 
Rad Najwyższych 10 republik związ
kowych, zapisany zostanie jako dzień 
rozpoczęcia nowego etapu robót przy 
budowie kujbyszewslcej elektrowni 
wodnej.

W dniu tym na prawym brzegu Wol 
gi przystąp'ono do wykopu gruntu pod 
fundamenty przyszekj elektrowni wod
nej. Silne lutowe mrozy nie wpłynęćy 
na oslablen'e tempa prac ziemnych. 
Dla ułatwienia pracy kopaczek mecha
nicznych, teren na których stanąć ma 
elektrownia zaminowano i usunięto za 
pomocą dynam fu zmarz-a warstwę zie
mi o grubości nieomal 1,5 m.

Po rozsadzeniu tej warstwy przystą
pimy do pracy potężne kopaczki elek
tryczne, z których każda zużywa tyle 
prądu dzienne, co 100-tysięczne mia
sto. Energii tej dostarcza prowizo
ryczna elektrownia, wybudowana w to
ku prac wstępnych.

Tak więc w dniu 18 lutego 1951 r, 
ukończone zosfeły na brzegu Wołgi 

partii politycznych, władz, organiza
cji społecznych, profesorów i pra
cowników naukowych UMK. Mło
dzież akademicką i gości powitał 
rektor UMK prof. dr. Koranyi, któ
ry do Prezydium zaprosił delegatów 
Ministerstwa Nauki i Szkół Wyż
szych ob. ob. Juraska, Godlewskiego, 
Topolskiego, przedstawicieli senatu 
akademickiego z prorektorem dr. 
Czernym na czele, delegacje mło
dzieży lubelskiej Uniwersytetu im. 
Marii Curie Skłodowskiej i delega
tów organizacji młodzieżowych.

Z kolei rektor UMK wygłosił prze 
mówienie w którym podkreślił waż
ność zagadnienia zdobywania no
wych kadr. W okresie 5-ciu lat dy
plomy doktorskie uzyskało 53 magi
strów z tej liczby 24 służby Uniwer
sytetowi w roli pomocniczych sił 
naukowych.

Następnie przemawiał przedstawi
ciel wszystkich organizacji nauko
wych, który stwierdził, że także se
sje naukowe są stosowane na wyż
szych uczelniach ZSRR. Zasadnicze 
zadanie sesji to wykazanie koniecz
ności stosowanie nauki marksistow
skiej i rozwijanie samodzielnej twór 
czości naukowej wśród studentów.

Rośnie tempo 
dostaw zboża

WARSZAWA. (PAP) Przebieg plano
wego skupu zboża wykazuje, że rze
sze mało- i średniorolnych chłopów 
doceniają w pełni znaczenie termino
wej realłzacj; sprzedaży zboża, teko 
swój patriotyczny obowiązek na |ed- 
nym z ważnych odcinków wykonania 
Planu 6-letni ego.

Patriotyczna postawa chłopów prze
jawi się m ędzy Innymi w zborowych 
I manifestacyjnych dostawach zboża, 

prace przygotowawcze I rozpoczęta 
się właściwa praca nad budową gi
gantycznego węzła hyO.oenergetycz- 
nego pod Kujbyszewem.

Aldywne działania 
bojowe w Korei

MOSKWA. (PAP) Agencja TASS 
donosi z Phenianu:

Ogłoszony 18 bm. komunikat do
wództwa Naczelne; Armii Ludowej Ko
reańskie; Republiki Ludowo-Demokra
tycznej stwierdza, że na wszystkich 
odcinkach frontu toczyły s'ę nadał ak
tywne działania bojowe.

PEKIN. (PAP) Komunikat naczelnego 
dowództwa Koreańskleil Armii Ludo
wej ogłoszony w Phenlanie dnia 19 
bm. donosi, że wojska ludowe zadają 
w dalszym ciągu poważne ciosy nie- 
przyecelowl. Na froncie centralnym 
wojska ludowe w ciągu trzech dni, od 
11—13 lutego, wzięły do niewoli 7.993 
jeńców, w ł/m 744 Amerykanów.
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Nowe życie w nowych murach
Zwiedzamy Technikum Ceramiki w Fordonie

Fordon, w lutym.
Jednym z najdotkliwszych braków w 

dziedzinę szkolnictwa zawodowego 
był brak uczelni, szkolącej kadry fa
chowców dia przemysłu cenam cznego 
przemysłu, który warunkuje wyko
nanie przez nas wielkich pianów in 
westycyjnych. Wystarczy powiedzieć, 
że dzisiaj dysponujemy tak szczupłą 
Ilością inżynierów-ceramików, że moż- 
na by... policzyć ich na palcach jedne, 
ręki. Ci zaś, których manty, wykształce
nie fachowe zdobyli przeważnie w 
Czechosłowacji. Tymczasem — cegiel
nie wołają o fachowców. Zaistniała po
trzeba stworzenia uczelni tego typu. 
Poląca potrzeba.

JEDYNA W POLSCE
Uczelnia taka powstała we wrzetn'v 

ub. roku w Fordonie. Jako pierwsza 
i — jak dotychczas — jako jedyna w 
Polsce. Powstała przy Fordońskich Za
kładach Ceramiki Budowlanej, jednych 
z najbardziej uprzemysłowionych za-
kładów ceramicznych w kraju. Zada
niem uczelni jest szkolenie kadr, tak 
bardzo potrzebnych naszemu przemy
słowi ceramicznemu. Przecież jeśli 
chcemy budować, dużo budować, mu- 
simy mieć cegły, pustaki, sączki, da
chówki! I to wysokej jakości! Produ
kowane w kraju! Pod nadzorem na
szych własnych fachowców!

— Nauka trwa 4 lata — informuje 
nas dyrektor Państw. Technikum Cera 
miki Budowlanej w Fordonie, Wacław 
Krawczyk — w ramach Planu 6-lełnie- 
go wypuścimy ok. 100 absolwentów. 
Może się wydawać, że to liczba nikła. 
Nieprawda. 100 absolwentów to 100 
wykwalifikowanych kierowników tech
nicznych dia 100 zakładów!

ZWIĘKSZYĆ TEMPO
Gmach robi wrażenie imponujące 

Jest to ogromny budynek z czerwo 
nych cegieł. Wielkie okna, oszklony 
fronton. Jasno pomalowane korytarze 
Wspaniały widok na pobliską Wisłę 
Biblioteka I czytelnia. Sześcioosobowe 
sypialnie, w których nie ujrzysz dro
binki pyłu. Obszerna świetlica, której 
niestety, brak jeszcze wyposażenia

4 Sala gimnastyczna.
To są jasne strony łchnącego świe

żością gmachu. Ale są i clenie. Przede 
wszystkim wadliwie funkcjonujące cen
tralne ogrzewanie. W czasie mrozów 
w budynku’było zimno, jak w psiarń' 
Parę transportuje się obecnie napo
wietrznym rurociągiem z elektrowni zr 
kładu. Kosztuje to dużo i nie daje na

• leży+ych rezultatów. Sytuacja ulegnie 
zmianie, gdy wybudowana zostanie 
kotłownia. Tu jednak trzeba stwierdzić 
że tempo, w jakim prowadzone ss 
roboty końcowe pozostawia wiele d» 
życzena. Jest opieszałe I ślamazarne. 
Np. dc tej pory nie zdołano wykoń
czyć jadalni i kuchni. Uczniowie sto- 
łu|ą się w prowizorycznym pomieszcza 
niu. Tak samo wciąż są niegotowe na

t, tryski I umywalnie. Wina ciąży w tym 
wypadku na inwestorze, który uważa 
widocznie, że ma czas.

t >

„MŁODE KADRY"
Tytuł gazetki ściennej, zdobiące; 

ściany świetlicy, wydawane] przez ucz
niowski komitet redakcyjny, a ukazu
jącej w się w regularnych odstępach 
czasu, brzmi: „MŁODE KADRY" Tru
dno o lepszy tytuł. Przecież tych 80 
dzielnych chłopców to kadra jednego 
z kluczowych przemysłów, to gwaran
cja wykonania przez nas ważnych In
westycji, wchodzących w zakres bu
downictwa pokojowego I

Chłopcy pochodzą z całej Polski, 
lecz nic ich nie dzieli, a przeciwnie 
wszystko łączy. I wspólna nauka < 
wspólna praca I wspólny zawód, któ- 

J remu poświęcą się w niedalekiej przy
szłości. Przyszli fu po szkole podsta
wowej, niektórzy posiadali b. niewy
starczające wiadomości, lecz wspólnym 
wysiłkiem, wzajemną pomocą przeła
mali przeszkody i dzisiaj wykazać się 
mogą poważnymi postępami. Uzupeł
nili swą wiedzę, nauczyli się życia w 
gromadzie. Wielu z nich jest w ZMP 
— maję tu swoje kcło — wielu w 
TPPR, w LPŻ, w kole sportowym, w 
Lidze Lotniczej. Nie zamykają się w 
murach uczelni. Żyją w bliskim kontak
cie z m asłem, biorą udział we wszysf- 
k’ch imprezach. Mają ładne osiągnię
cia na polu wychowania fizycznego.

I tak właśnie powinno być. Bowiem 
jednym z najważniejszych zadań każ- 
de| uczelni jest wychowanie nowego 
człowieka, człowieka, który potrafi 
włączyć się w rwący naprzód nurt dzi
siejszego życia, który potrafi wyczuć 
sens zachodzących wokćł niego prze
mian 1 stać się tych przemian współ
twórcą.

LEKCJA HISTORII W la
Kierownik internatu, Henryk Hel

man, wykłada historię. Mówi o począt
kach Państwa Polskiego. W obszernej’ 
jasnej sali panuje cisza. Pracowicie 
skrzypią pióra w zeszytach. Za szyba
mi ogromnych okien wdać wstęgę za
marzniętej jeszcze Wisły. Chłopcy pil
nie notują.

Obecnie Technikum dzieli się na 

dwie równoległe klasy, z czasem jed
nak powstanie klas cztery, każda na 
innym poziomie. Program nauczania 
jest bogaty. Chemia, fizyka, matematy
ka, rysunek techniczny, bezpieczeństwo 
i higiena pracy, zajęcia w pracowni ce
ramicznej, przedmioty ogólnokształcą
ce. Nieraz trzeba dobrze przysląść fał
dów, aby nie pozostać w tyle za ko
legami. Latem czeka uczniów jedno
miesięczna, płatna praktyka.

Ale I tu są braki. Nie ma fachowych 
wykładowców. Wykładowcami są prze 
ważnie Inżynierowie z zakładu. Tech- 
n kum nie posiada przyborów kreślar
skich. Centralny Zarząd Ceramiki Bu- 
dowlanel nie zatroszczył się jeszcze 
dotychczas o wyposażenie pracowni 
fizyko-chemicznej. Niewykończenie na 
czas pracowni sprawia, że zajęcia prak 
tyczne odbywają się na terenie zakła
du, a uczniowie marnują tam sporo 
czasu na różne nieproduktywne ro
boty.

Śpiewak, karpa, Stefański...
Tych trzech trzeba wymienić. Jako 

klasyczny przykład troski Ludowego 
Państwa o młodzież, jako wzór dla 
innych.

Zygmunt Śpiewak ma 16 lat, miesz
kał ostatnio na Dolnym Śląsku, w gro
madzie Wąsosz. Ojciec zginął mu w 
czasie wojny, był jednym z tych, dzię
ki którym tacy chłopcy, jak jego syn 
mogą żyć po ludzku I mają zapewnio
ną przyszłość. Stary Śpiewak walczył 
bowiem w szeregach Dywzj! Jm. Ko
ściuszki i zginął żołnierską śmiercią. 
Gdy Zygmunt przybył do Technikum, 
miał ogromne braki, zasób jego wia
domości był co najmniej znikomy. 
Dzisiaj jest jednym z „przodowników 
nauki". To, co osiągnął może zawdz ę- 
czać wytężonej, sumiennej pracy nad 
sobą samym.

Podobnie Stanisław Karpa, 15-letni 
chłopiec z Warszawy, również pół-

Miasto, które drzemie
Blaski i cienie starego Koronowa

Sława Koronowa — niewielkie] 
miejscowości, uroczo położonej nad. 
malowniczym brzegiem Brdy — się
ga daleko poza granice Pomorza. Ko 
ronowo leżv bowiem na jednej z naj 
piękniejszych w Polsce tras wod
nych i znane jest licznym miłośni
kom sportu kajakowego, biorącym 
udział w regularnie organizowanych 
ogólnopolskich spływach. Mało kto 
jednak mógłby coś powiedzieć o a- 
ktualnych problemach Koronowa, o 
jego blaskach i cieniach, o jego u- 
sterkach i osiągnięciach. Mało kto 
mógłby powiedzieć, czym właściwie 
Koronowo żyje, jakie są jego per
spektywy rozwojowe i jaka je o- 
czekuje przyszłość. W artykule po
niższym postaramy się rzucić trochę 
światła na te zagadnienia.

NAJWAŻNIEJSZA BOLĄCZKA
Życie w mieście toczy się powol

nym nurtem. Miasto, jakby śpi. Nie 
posiada żadnych ważniejszych o- 
biektów przemysłowych. Wiele osób 
dojeżdża do pracy do Bydgoszczy. 
W ostatnim czasie przeniesiono z Ko 

Koronowo jest silnym ośrodkiem handlowym. Istniejące w mieście 
sklepy PSS zaopatrują w towary nie tylko mieszkańców miasta, lecz 
również ludność okolicznych wiosek. Foto IKP

ronowa kilka placówek przemysło
wych. Czym tłumaczyć ten stan rze
czy?

Po prostu brakiem dogodnych po
łączeń komunikacyjnych z Bydgo
szczą i z większymi ośrodkami prze 
myślowymi. Wąskotorowa kolejka 
nie rozwiązuje sytuacji. Koronowo 
jest prawie odcięte od świata.

Jest to bezsprzecznie ogromną bo
lączką, hamulcem, uniemożliwiają
cym rozwój miasta, lecz niestety, 
nic na to w tej chwili nie można 
poradzić. Połączenia Koronowa z 
Bydgoszczą normalną, szetokotoro- 
wą koleją — file przewiduje się w

i sierota, również wzór ucznia f kolegi. 
| Podobnie 15-letnl Leopold Stefański, 

syn małorolnego chłopa, gospodarują
cego na kilku chudych hektarach, a 
mającego na swym utrzymaniu rodzi
nę, złożoną z 10 osób.

Przed nimi i przed tysiącami ich ko
legów w Polsce, przyszłość stoi otwo
rem. Przemiany, jakie u nas zaszły, 
przekreśliły grożące im widmo ciem
noty, bezrobocia, nędzy.

Trzeba jednak ułatwić fm naukę. 
Trzeba usunąć liczne mankamenty i 
braki, które są do usunięcia I które 
muszą być usunięte. Trzeba przezwy
ciężyć trudności i nie wolno Iść po 
linii najmniejszego oporu, uważając, 
że jak stoi budynek i uczą się w nim 
przyszli ceramicy — to już wszystko w 
porządku. Wszystko jeszcze nie jest w 
porządku, ale może i powinno być. 
O tym winien pamiętać Centralny Za
rząd Ceramiki Budowlanej w Warsza
wie.

CZEGO ZLĘKŁY SIĘ DZIEWCZĘTA
Trudno powiedzieć. W każdym razie 

uczelnia, która miała być uczelnią koe
dukacyjną, jest uczelnią wyłączne 
męską. Szereg dziewcząt złożyło po
dania. Mimo to — nie przystąpiły do 
egzaminów. Może uważały, że zawód 
ten nie jest odpowiedni dla kobiet, 
lub leż nieciekawy, mało popularny, 
mało atrakcyjny, mało popłatny?

Może i tak. Sądząc jednak w fen 
sposób, były w błędzie. Przed techni
kiem - ceramikiem widnieją szerokie 
perspektywy. Absolwenci uczelni for
dońskiej po czteroletniej nauce obej
mą kierownicze stanowiska w rozrzu
conych po całym kraju zakładach. 
Staną się potrzebni, użyteczni f warto
ściowi. Czeka na nich ciekawa, nie
zwykle ważna praca. Czekają na nich 
łaknące fachowców cegielnie, czekają 
na nich łaknące cegieł budowy. A 
chyba nie ma sensu, żeby tego się 
lękać. Jot.

ramach Planu Metniego. Na reaTi> 
zację czekają ważniejśże inwestycje.

Z naciskiem jednak trzeba pod
kreślić, że najwyższa już pora, by 
PKS uruchomił kilka dużych autobu 
sów, które kursując w godzinach 
rannych i popołudniowych ułatwiły i 
by setkom mieszkańców Koronowa I 
kontaktowanie się z Bydgoszczą. j 
Jest to postulat, który możliwie szyb 
ko winien zostać rozpatrzony i zre
alizowany, bowiem obecnie sprawa 
na odcinku komunikacji wygląda 
gorzej, niż źle.

JEDYNA SŁUSZNA DROGA
Po przeczytaniu powyższych u- 

wag, mógłby ktoś sądzić, że Korono 
wo jest zamierającą mieściną, nie 
mającą żadnych perspektyw rozwo 
jowyclj. Nieprawda. Perspektywy te 
istnieją.

Należy tylko nastawić się na uczy 
nienie z Koronowa miejscowości tu
rystyczno-wypoczynkowej, ośrodka 
masowej turystyki, centrum spor
tów wodnych.

Warunki ku temu są. Po pierwsze

Brda. Niesłychanie malownicza, a- 
trakcyjna dla kajakowców. Nad 
Brdą kilka schronisk. Po drugie o- 
taczające Koronowo suche, sosnowe 
lasy. Wreszcie ogromny, 25-hektaro 
wy park.

Wszelkie wysiłki winny więc iść w 
kierunku rozbudowy istniejących 
już ośrodków turystycznych i budo
wy nowych. To jest jedyna właści
wa i słuszna droga, która może Ko
ronowo doprowadzić do rozkwitu.

Miasto ma wszelkie warunki ku 
temu, by stać się silnym ośrodkiem 
turystyczno - wypoczynkowym, od
wiedzanym licznie przez mleszkąń-

Imponujący gmach fordońskiego Technikum wybudowano naprawdę w 
imponującym tempie. Stafo się to dzięki temu, że w pracy zastosowano 
najnowsze metody i wzorowano się na osiągnięciach naszych najlep* 
szych zespołów murarskich. Na zdjęciu: „trójka murarska” w trakcie bu* 
dowy gmachu. (Foto IKP)

z wczasów

Odwilż w Karkonoszach
Marzenia i rzeczywistość «— Zjazd na... siedzeniu 
— Wiosna??? — 2000 wczasowiczów — 0 lokalach 
— Niedźwiedź grasuje —• Zielone „Skody** PKS-u

Karpacz, w lutym

Śnieg, śnieg, śniegi Śniły się po 
nocach całe lawiny puszystego 

białego pyłu, marzyły narciarskie sza1 
leństwa, a Wszystko okazało się złu* 
dą. Kiedy przyjechaliśmy w Karko« 
nosze, wszechwładnie panuje odwilż.

Już w Jeleniej Górze na przybyszów 
ze sprzętem narciarskim patrzano jak 
na przysłowiowych rarogów, a potem 
w Karpaczu nikt już się nie iziwił.

ców Bydgoszczy i przybyszy z całe- 
g0 kraju- -

LATEM INACZEJ
Miasto jest schludne, rozrzucone 

wokół ładnego rynku. Niektóre do
my liczą sobie po kilkaset lat 
Prócz komunikacji i prócz jeszcze 
wszędzie istniejących kłopotów mie
szkaniowych — nie ma poważniej
szych bolączek. Żyje się tu cicho i 
spokojnie. Prócz chłopów z okolicz
nych wiosek, mało kto Koronowo 
odwiedza.

Oczywiście latem życie miasta wy 
gląda inaczej. Brdą płyną całe flo
tylle kajaków, zatrzymują się na 
przystani, miasto wypełnia się weso 
łym gwarem. Suną rzeką potężiv 
tratwy, zmierzające do morza. Oko
liczne lasy pełne są obozów harcer
skich, kolonii i półkolonii. Na uli
cach widzi się pełno młodzieży szkol 
nej, pełno przybyszów z rozmaitych 
zakątków kraju. Latem Koronowo 
ożywia się znacznie, aby u schyłku 
jesieni znów zapaść w zimową 
drzemkę.

OŚRODEK HANDLOWY
Koronowo to ośrodek handlowy. 

Dwa razy w tygodniu odbywają się 
tu targi, w których bierze udział 
wielu okolicznych chłopów, raz na 
miesiąc zaś wielki jarmark. Istnie
jące w Koronowie sklepy spółdziel
cze zaopatrzone są należycie i w 
pełni pokrywają zapotrzebowanie 
miasta i zaplecza.

— Ale jeszcze jedna sprawa, — 
przypomina przewodniczący MRN, 
długoletni więzień obozów koncen
tracyjnych ob. Królik — szkoda, że 
nie ma u nas ekspozytury spółdziel
ni „Las“, zajmującej się skupem, 
ew. przetwórstwem jagód i grzy
bów!

Słuszna uwaga. Przecież Korono
wo leży na skraju Borów Tuchol
skich. Spółdzielnia „Las“ miałaby 
tu piękne pole do działania.

Należałoby i o tym pomyśleć. Trze 
ba ożywić miasto, które — bądźmy 
szczerzy — drzemie.

_ I FUNDUSZE...
Raz jeszcze chcemy podkreślić, że 

nikt nie jest temu winien Po prostu 
tak się składa, że z setki rozmaitych 
przyczyn — Koronowo nie ma je
szcze normalnej kolei. Bez przesady 
— odcięte jest od świata.

Trzeba więc je przybliżyć, trzeba 
nadać miastu rumieńców życia. U- 
czynić to można. Zwłaszcza jeśli się 
chce 1...

— Jeśli ma się fundusze! — doda 
je przewodniczący MRN.

Zgoda. Ale i fundusze powinny 
się znaleźć. Zwłaszcza, że zainwesto 
wane by one zostały w sposób słu
szny i rozsądny. S. J, .

Gromadka zawiedzionych jest spora, 
bo nie wszyscy wczasowicze przyby* 
wający w te okolice są wszechstron* 
a^e poinformowani o kaprysach po* 
gody. I dlatego chociaż pogoda bar* 
dziej sprzyja zażywaniu sportu kaja* 
kowego aniżeli narciarskiego, parado* 
wanie z nartami po Karpaczu jest rze 
czą na porządku dziennym.

Zresztą nie rozdzierajmy tragicznie 
narciarskich strojów! Czynniki me* 
teorologiczne obliczają jeszcze nadal 
pckrywę śnieżną w Karpaczu na 10 
cm, a w Szklarskiej Porębie na 12 cm. 
Na Śnieżce jest jeszcze około metra. 
Nie jest to jednak śnieg dla szerokich 
,jnas wczasowiczowskich”. Pode)* 
ście pod Schronisko Akademickie, 
gdzie jeszcze znać białe ślady zimy, 
nie należy do łatwych, zaś jazda wy* 
maga pewnej rutyny, gdyż śnieg jest 
mocno, cbledsoĄy. Nie sztuką jest 
zresztą podejść pod Samotnię^ lecz 
zejść. Odbywa się to ponoć w formie 
zjazdu na siedzeniu.

Czy pogoda ulegnie poprawie? Tru* 
dno w tej chwili dać na to pytanie 
zdecydowaną odpowiedź. Halniak, 
który dął przez przeszło tydzień, ustał 
— na podstawie czego niektórzy op* 
tymiści prorokują opady śnieżne. Sa- 
mi natomiast widzieliśmy symptomy-* 
wiosny. W górach kwitną już wio* 
senne bazie leszczyny.

W Karpaczu i Bieruto«r'r»ńh prze* 
bywa w tej chwili w 90 dom”-'’ ’"ma
sowych FWP około 2 tys. ludzi pracy. 
Ciekawi zapytają więc, jak pędzą ży* 
cie ci, którzy nie odważają się wyprą* 
wiać na „białe szaleństwo” pod wierz* 
chołkiem Śnieżki. Otóż prosto: wysy* 
łają setki kart pocztowych z pozdro* 
wiśniami i zapewnieniami o „pięknej 
pogodzie”, zwiedzają Muzeum Regio* 
nalne w Karpaczu, wygrzewają się w 
ciepłych promieniach słońca (o świeci 
orno codziennie!) a wieczorkiem obie* 
gają stoliki w miejscowych kawiar* 
niach.

W najbardziej reprezentacyjnym lo* 
kału Karpacza „Balladzie” (dawn. „Pa
tria”) już w kilkanaście minut po o* 
twarciu o godz, 20 trudno znalezc wol* 
ne miejsce. Amatorzy kawy podąża
ją do „Krasnoludka”, malutkiej cu- 
kierenki, w której jedynie można do
stać autentyczne „pół czarnej”.

Wszędzie obowiązuje strój narciar
ski. Nikt nie sili się na stroje wie
czorowe i to jest niewątpliwie rzeczą 
bardzo praktyczną.

Pod kawiarnią „Szczęść Boże” oraz 
w parku grasuje biały niedźwiedź, 
kubek w kubek podobny do swojego 
kolegi z Ronda w Zakopanem. Rzecz 
jasna, że mowa jest nie o stworze ży
wym, lecz o rekwizycie tubylczych laj 
karzy, którzy nie szczędzą zaczepek 
mniej lub więcej natarczywych zro
bienia wczasowiczowi ekscentryczne* 
go zdjęcia pamiątkowego w obję* 
ciach kolegi nieżwiedzia lub w stro
ju zakopiańskimi?).

Na koniec warto poinformować 0 
sprawach komunikacyjnych. Z Jele
niej Góry do Karpacza nie kursuje po 
ciąg, lecz autobusy PKS. Zielone 
„Skody” kursują dość często dwiema 
trasami przez Kowary oraz przez Mił* 
ków. Przejazd kosztuje 4.20 zł i wcza 
sowicie ze skierowaniem FWP, mimo 
że podróż do domu wypoczynkowego! 
jest formalnie bezpłatna, muszą opła* 
cać ten przejazd, co nie jest rzeczą 
słuszną. Sprawa ta powinna zostać 
uregulowana przez ORZZ i możliwie 
jak najrychlej.

------ -------------Jerzy Nowakowski
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Książka dociera do wszystkich
Nowe formy sprzedaży jednają coraz więcej nabywców

Nie zawsze winien „Artos“
Społeczeństwu toruńskie nie interesuje się 

dobrą rozrywką

'"en.łrala Obrotu Księgarskiego „Dom Książki" Jest instytucją stosun- 
k ’ > młodą. Pierwsza rocznica jej powstania przypadła właśnie w stycz 
i ' r. „Dorn Książki" centralizuje rozprowadzenie całej produkcji księ
gę. i-.iej, państwowej i spółdzielczej, a w części również i prywatnej. „Dom 
Książki" przyjmuje wszystkie wydawnictwa działowe, jak „Książka i Wie
dza", „Czytelnik" i „Państwowy Instytut Wydawniczy",

Bydgoska ekspozytura „Domu I 
Książki", na czele której stoi d\r. 
Józef Podgóreczny, pracuje zaled- I 
wie jeden rok. Mimo to obroty jej są | 
już dzisiaj poważne. Wystarczy po
wiedzieć, że w ub. roku obroty 
wszystkich księgarń „Domu Książki" 
w woj. bydgoskim zwiększyły się w 
stosunku do 1949 roku o 50 proc. 
Pięćdziesięcioprocentowy wzrost 
sprzedaży książek, to nie bagatela. W 
tym właśnie okresie najwięcej sprze
dano książek polityczno-społecznych.

Sieć księgarń „Domu Książki" na 
terenie woj. bydgoskiego powstała z 
przejęcia księgarń spółdzielczych, 
które były nieracjonalnie rozmiesz
czone w terenie, gdyż położone obok 
siebie sklepy konkurowały ze sobą i 
trzeba je było skomasować, natomiast 
w miastach takich, jak Szubin, Alek
sandrów Kuj. i miastach powiato
wych trzeba było urifchomić nowe 
Idąeówki. W chwili obecnej wszyst
kie miasta wyodrębnione mają sko

rygowaną sieć księgarń. Placówki 
„Domu Książki" rozmieszczono w 
m asłach w ten sposób, że księgarnie 
pelnosortymentowc, specjalne i rejo
nowe uruchomiono w śródmieściach, 
natomiast na przedmieściach otwarto 
• klepy o charakterze księgarsko-pa- 
pierniczym. Takich sklepów „Dom 
Książki" posiada na Pomorzu — 70.

„Dom Książki" zajmuje się również 
rozprowadzaniem książek na wieś. W 
nb. roku ekspozytura bydgoska na-1 
wiązała kontakt z 184 Gminnvmi 
Spółdzielniami „Samopomocy Chłop
skiej", które od maja ub. roku rozpo
częły swoją pracę, a niektóre nawet 
ponowiły k.dkakrotnie zamówienia 
ną książki. Sprzedaż książek ożywi
ła się jeszcze bardziej po przeszkole
niu r sprzedawców gminnych spół
dzielni przez „Dom Książki". Na wieś 
wysyłane są książki według specjal
nie opracowanego zestawienia, które 
obejmuje literaturę piękną, społecz
ną i zawodową (rolniczą, ogrodni
czą). ,

Óprógg sprzedaży w księgarniach 
..Dom Książki" wyszukuje nowe for
my sprzedaży pozaksięgarskiej i 
wprowadza je w życie. Najpopular
niejszą sprzedażą pozaksięgarską są 
kiermasze, loterie książkowe, sprze
daż sobotnia (w zakładach pracy) i 
kolportażowa. Nadto bardzo popu
larną jest sprzedaż ratalna i przed
płata. „Dom Książki" posiada na Po
morzu około 200 kolporterów fabrycz 
ąych i wiejskich. Jednak liczba ta 
jest zbyt mała, gdyż w planie prze
widziane jest zwerbowanie tysiąca 
nowych kolporterów książek.

Poważnymi bolączkami „Domu 
Książki" jest brak odpowiednich lo
kali w terenie. Tak np. Sępólno po
siada księgarnię w nieodpowiednim 
lokalu, która położona jest poza 
śródmieściem. Księgarnie w Szubi- 
hie, Aleksandrowie Kuj., Toruniu 
(Mokre) i w Bvdgoszczy (Szwedero
wo) pracują bez podręcznego składu, 
ćo utrudnia normalną pracę, gdyż 
książki często leżą zapakowane na 
podłodze. Brak odpowiedniego loka
lu, powoduje również niemożność 
Uruchomienia na Pomorzu księgarni 
wzorcowej i klubu księgarskiego, któ 
ręgo domaga się Totuń — miasto uni
wersyteckie.

, Na' terenie miast wydzielonych 
„Dom Książki" zakłada księgarnie 
specjalne. W Bvdgoszczy istnieje np. 
księgarnia wojskowa przy ul. Dwor
cowej 14, wydawnictw radzieckich

(z działem marksistowskim) przy Al. 
I Maja 25, techniczno-rolnicza z roz
budowującym się działem dziecięcym 
przy Al. 1 Maja 17, pelnoasortymen- 
towa przy Al. 1 Maja 1 oraz poli-

tyczno-społeczna przy Al. 1 Maja 5.
Bydgoska ekspozytura „Domu 

Książki" rozwija się pomyślnie. Jaki 
już wspominaliśmy, obroty wzrastają 
w tempie imponującym. Książka do-; 
ciera — dzięki nowym, ciekawym i | 
pomysłowym formom pracy — doi 
coraz szerszego kręgu czytelników, j 
Książka staje się codziennym towa- 

czlowieka pracy, a nie — 
niedawna — przedmiotem

Książka 
rzyszem 
jak do 
zbytku.

Popularność odczytów
Polskiego Tow. Krajoznawczego
Polskie Tow. Krajoznawcze w War- 1 

sza wie wykazuje sporo inwencji or
ganizacyjnych. W każdej porze roku 
urzedza co tydzień wycieczki do cie
kawych historycznie i geograficznie 
miejscowości podwarszawskich, a co 
10 dni mniej więcej urardza popular
ne odczyty naukowe z przezroczami.

W okresie ostatnich mrozów prze
wodnik PTK poprowadzi! wycieczkę 
do warszawskie' paTmiarni. Była to 
osobliwa wycieczka. Podczas gdy na 
dworze parzy) uszy mrćz, w paimiarni 
panowa] prawie ..tropikalny*' upal, a 
przy temperaturze 25 stopni kwitły 
kwiaty bzy i rozwijały s'e świeżą zje 
lenką. rćCme krzewy. Kto pilnował 
wszystkich wycieczek PTK, ten do 
dziś zna na wylot okolice Warszawy 
i zabytki stolicy.

Idąc po raz pierwszy na odczyt PTK 
zastanawiałem się, czy tego rodzaju 
imprezy cieszą się jaką taką popular
nością w stolicy. Wiadomo, ile trudu 

I kosztuje przełamanie obojętności łu
dź,! wobec wszelkiego rodzaju odczy- , me wan 
tów 1 pogadanek. Sala Muzeum Na- I odczyty

rodowego, w ktićlrej odbywa} się od
czyt PIK na temat „Jak reagują zwie 
rzęta w niewoli'*, zrobiła milą niespo
dziankę. Była nie tylko pełna, ale 
przepełniona. Wśród uważnych słu
chaczy widzieliśmy młodzież j star- 
szych.

PTK dobiera tematykę odczytów 
bardzo starannie. W porze zimowej 
PTK popularyzowało sport narciarski 
i turystykę górską, poświęcając im kil 
ka pogadanek. M. in. odbyła się po
gadanka na temat „Szlaki narciarskie 
w Beskidach’*.

Oceniając iak najlepiej działalność 
PTK w stolicy, należało by zastano
wić się jednak, czy działalności odi- 
czytowej nie dało by się rozszerzyć 
na świetlicę Dornów Kultury. Odczy- i 
ty w świetlicach różnych dzielnic sto- 1 
licy cieszyły by się niemniejszą popu- ! 
larnością* jak odczyt w Muzeum Na- j 
rodowym. Pytanie jednak, czy PTK 
dysponuje odpowiednią, liczbą prele
gentów? Nie trzeba tu wyjaśniać, ja
kie wartości wychowawcze mają, takie

(j. k.)

Dwie krowy - rekordzistki 
dają SO litrów mleka dziennie 

wynlkt. Krowa „Tea" w latach 1946-47 
dała 3565 litrów mleka, oraz blisko 
150 kg tłuszczu (masła). Z chwilą gdy 
ocieliła się po raz drugi, już w następ
nym roku dała 6547 litrów mleka i 258 
kg tłuszczu (masła). Wydajność „Tet- 
z każdym rokiem powiększała się i to 
niemal w stopniu rekordowym. Oto w 
trzecim roku „Tea" dala 8106 litrów 
mleka I 319 kg tłuszczu (masła). Już w 
roku 1949, a więc po wydaniu czwarte- ; 
go cielęcia dała już 9893 litrów mleka 
i 377 kg tłuszczu. Ob. Donaj postano
wił osiągnąć rekordową ilość wydajno
ści- mleka rekordzistek, jeszcze troskli
wiej opiekując się swymi pięknymi o- 
kazami.

Oto w 1950 r. wydajność krowy 
„Tei" wzrosła do 11.035 litrów mleka 
I blisko 400 kg tłuszczu. Biorąc więc 
ołówek do ręki, łatwo jest stwierdzić, 
że najwyższy udój „Tei" wyniósł po
nad 44 litry mleka dziennie.

Krowami - rekordzlstkami interesują 
się żywo nasze władze. Obecnie „Tea" 
i „Kadełla" zostały zakup'one przez 
gdański oddział Centrali Obrotu Zwie
rzętami Hodowlanymi. Zostaną one 
umieszczone w jednym ze wzorowych 
majątków PGR w powiecie lęborskim. 
Krowy - rekordzistki będą obecn e do 
dyspozycji Północnego Rejonu Ho
dowli Roślin PGR.

Ze względu na istnienie w pow. lę
borskim doskonałych 
hodowli bydła, należy 
że „Tea" i „Kadetta" 
będą się spisywały, a Ich dzienna wy
dajność mleka ok. 80 litrów zostanie 
znacznie przekroczona.

Sopot, w lutym.
Niejednokrotnie czytaliśmy o rekor- 

dz'stkach krowach w Związku Radziec
kim, gdzie dzięki odpowiedne) pie
lęgnacji krów os ąga się b. dobre wy
niki w Udoju. Z przyjemnością notuje
my duże oaągnięcia w tej dziedzinie 
u nas. Oto w Starogardzie zamieszkuje 
średn orolny chłop Andrzej Donaj, któ
ry z zamiłowaniem prowadzi hodowlę 
bydła rasowego. Ob. Donaj nabył w 
1946 roku dwie krowy z Importu 
szwedzkiego, już jako zacielone jało
wice. Jedna z nich nazywa się „Tea", 
druga zaś „Kadeffa".

Szczęśliwy z nabycia tak cennych o- 
kazów, ob. Donaj roztoczyć nad kro
wami szczególną opekę, pragnąc o- 
slągnąć jak największą wydajność udo
ju. Przede wszystkim zatroszczył się o 
naturalne warunki chowu. W tym celu 
służyły doskonałe pastwiska. Ze wzglę 
du na to, że opady deszczowe na na
szym terenie są częstotliwsze, aniżeli 
w Innych regionach Polski, sprzyja to 
obfitości paszy zielonej. Krowy ob. 
Donaja chowają się na pastwisku szłucz 
nym, porosłym różnymi gatunkam 
traw.

Ob. Donaj, mający w;e'olefnlą prak
tykę usuną* ze swego sztucznego past
wiska całkowicie koniczynę czerwoną, 
która kryje w sobie szkodl we dla by
dła grzybki. To właśnie stało się po
wodem, że jego dwie krowy - rekor- 
dzistki „Tea" i „Kadetfa” osiągnęły ta
ką wydajność mleka.

Oclpow edn a opieka, roztoczona 
przez ob. Donaja nad krowami, już w 
perwszym roku przyniosła doskonave

W związku z naszą notatką „Kto 
zawinił?" — zamieszczoną w nume
rze 44. kierownictwo Delegatury 
Okr. ARTOS-u w Bydgoszczy wy
jaśnia:

„ARTOS niewątpliwie ponosi częś
ciowo winę za skutki, które wpły
nęły przypuszczalnie na brak zainte
resowania koncertami ze strony spo
łeczeństwa, czy to wskutek odwoła
nia zapowiedzianego koncertu, czy 
też z powodu niewystarczającego po
ziomu imprezy. Społeczeństwo Pomo
rza ma słuszne prawo domagać s.ę 
imprez o wysokiej wartości artystycz 
nej i ma prawo nie zgodzić s ę z 
krzywdzącym mianem „prowincji", 
<lla której przeznacza się niejedno
krotnie imprezy mniej atrakcyjne.

Przyzuajemy się do pewnych błę
dów natury organizacyjnej, lecz bez 
poparcia organizacji masowych i spo 
łeczeństwa nie przełamiemy niechęci 
do imprez typu koncertowego, nie 
przyciągniemy nowego widza, obo
jętnego na tego rodzaju imprezy, na
wet najefektowniejszym afiszem i naj 
tepszvm składem wykonawców.

W związku z koncertem solistek: 
Lewińskiej i Adamskiej, o których 
mowa w notatce, Delegatura Okręgo
wa ARTOS-u podjęła jak zwykle in
tensywne starania poprzez PRZZ w 
Toruniu i administrację Szkół Mu
zycznych, aby zapewnić koncertowi 
chociażby przeciętną frekwencję, ale 
niestety, jak zwykle, starania te nie 
odniosły pożądanych rezultatów. Wi
docznie obce są nam jeszcze sposoby 
pozyskania nowego odbiorcy śpiewu, 
czy muzyki i dlatego pragnęliśmy za 
pośrednictwem prasy zapoznać się z 
w y po w iedzia mi za i nte reso w a n y ch
tym zagadnieniem, pragnęlibyśmy 
znaleźć drogę wyjścia z trudnej sy
tuacji, pragnęlibyśmy, aby troska o 
umasowienie muzyki stała się naszą 
wspólną troską, tak ze strony dostaw 
cy, jak i konsumenta.

Rozmieszczenie afiszów w Toruniu 
na koncert Lewińskiej i Adamskiej, 
pomijając dodatkowe starania, było 
nie inne, jak dla imprez z udziałem 
Fogga czy Chmurkowskiej, na któ
rych występie sala Collegium Maxi
mum nie mogła pomieścić zaintereso
wanych. Wiemy niestety z doświad
czenia, że afisz dla imprez muzycz
nych, chociażby w najlepszym ukła
dzie graficznym, nie spełni roli mag
nesu. Jednym z wielu dowodów tego 
był ostatni koncert artystów węgier
skich w Bydgoszczy.

Uważamy, że autor notatki nie ma 
racji, oświadczając, że Toruń niechęt

nie poprzedza koncert Pomorskiej 
Orkiestry Symfonicznej inną impre
zą. Zachodzi pytanie, jaką imprezą? 
Jeżeli muzyczną, to pozwalamy so
bie zwrócić uwagę na objaw dość 
przykry, konstatując, że Toruń n:e 
posiada więcej niż 200 — 500 osób, 
którym wystarczą cztery koncerty w 
miesiącu i na tym kończy się liczba 
melomanów. Jeżeli inną o charakte
rze rozrywkowym, w dodatku z u- 
działem znanych artystów estrado
wych. to zapewniamy autora, żc w 
przeddzień koncertu Orkiestry Sym
fonicznej, wypełnimy salę po brzegi 
na dwa spektakle — popoludniówkę 
i przedstawienie wieczorowe. Jak 
nam wiadomo. Orkiestra Symfonicz
na skarży się również na brak frek
wencji w Toruniu.

Zgadzamy się w zupełności z uwa
gą autora notatki, że do audycji mu
zycznych dla młodzieży szkolnej nie 
należało angażować sil, których po
ziom pozostawiał wiele do życzenia. 
Spodziewamy się, że nasza interwen
cja u władz nadrzędnych w tej spra
wie zmieni sy tuację na lepsze.

Sądzimy, że za pośrednictwem pra 
sy, jak już wyżej wspomniano moż- 
naby przedyskutować zagadnienia 
związane z usprawnieniem frekwen
cji na recitalach, pólrecitalacb, czy 
koncertach solistów. Może poprzez 
ankietę dowiedzielibyśmy się o istot
nych przyczynach braku zaintereso
wania imprezami muzycznymi AR
TOS-u ze strony społeczeństwa.

Kierownictwo
Delegatury Okręgowej ARTOS-u 

ro Bydgoszczy.

To i o*o
— Pływacy NRD mają do dyspo* 

zycji 41 krytych basenów. W Berli* 
nie znajduje się basen o długości 50 
m z czteroma dziesięciometrowymi 
wieżami.

— Decyzją sekretariatu CRZZ sie* 
dziba Rady Głównej ZS Unia przenie* 
siona została z Sosnowca do Warsza* 
wy i mieści się w lokalu b. Związ* 
kowca w Alei Stalina 22.

— W związku z niestawieniem «ią 
reprezentacji ZS Stal na Zimowe Mi* 
etrzostwa Polski w Katowicach Wy* 
dział KF CRZZ postanowił zawiesić 
kierowników drużyny do czasu u* 
kończenia dochodzeń. Ostatnia de* 
cyzja zapadnie 3 marca na posiedzę* 
niu rozszerzonego Prezydium Rady 
Głównej ZS Stal.

Prezydent NRD Wilhelm Pieck
z zainteresowaniem obserwuje mistrzostwa narciarskie

warunków dla 
przypuszczać, 

Jeszcze lepiej

BERLIN. W dal
szym ciągu narciar
skich mistrzostw 
NRD odbył się kon 
kurs skoków, w kłó 
rym zwyciężył 

। Glass (skoki 63 
I 64.5 m, 214,5 pkl.) 
! przed Friedi'em (60
j( 59 m, 207,5 pkt.). Trzecim byl Holland. 

Drugie miejsce Friedla w skokach za
gwarantowało mu ponowne mistrzo
stwo NRD w komb'nacji norweskie; 
przed Holiand'em i Giass’em.

Zawody oglądało 15 łys. widzów w 
loży honorowej obecny być wicepre
mier NRD Wailher Ulbricht.

a po zakończeniu zawodów rozmawiał 
z uczestnikami mistrzostw oral przed
stawicielami sportu zachodnio-niemiec- 
kiego.

W sztafecie męskiej 4X10 km pierw
sze miejsce zajęta I Czechosłowacja 
3:19:42 godz. przed II drużyną CSR i 
Rumunią. W sztafecie kobiet 4X3 km 
wygrała drużyna CSR 1:01:09 godz. 
Mistrzostwo NRD zdobyła reprezenta
cja Turyngii w czasie 1:10:01 godz.

W kombinacji poczwórnej (skok, 
bieg, zjazd, slalom) pierwsze miejsca 
zająć Mejich (CSR).

BERLIN. W przedostatnim dniu mi
strzostw do Oberhof przybył prezydent 
NRD Wilhelm Pieck, który z zaintere
sowaniem iledz'r przebieg rozgrywa
nych tego dnia biegów sztafetowych,

Pod koszeni ligowców

Kolejarz Poznań 
mistrzem Polski?

I LIGA KOSZYKÓWKI MĘSKIEJ

Lekkoatleci pomorscy uzyskali w 
ub. sezonie kilka dobrych wyników. 
Dlatego też postanowiliśmy zapo
znać ogół społeczeństwa pomorskie
go ż ich osiągnięciami, publikując na 
nąśżych lamach wyniki 5 najlep
szych zawodników w poszczegól
nych konkurencjach. Na wyróżnie
nie zasługują lekkoatleci Chełmna, 
które wyrasta na groźnego konkuren
ta większych ośrodków Pomorza.

Aczkolwiek bilans ich osiągnięć 
nąłeżalo by raczej uczynić na zakon 
czepić sezonu letniego, czynimy to 
teraz, gdvż lekkoatleci bynajmniej 
nie zapadają w sen zimowy. B:orą 
udział w zawodach w hali, a przede 
wszystkim przeprowadzają, racjonal
ną zaprawę zimową w salach gim
nastycznych. Zestawienie najlep- 
sz.vcb wyników ubiegłoroczny eh 
przyda nam się zresztą już z począt
kiem nowego sezonu, do którego tak 
niedaleko. A więc zróbmy przegląd:

100 m — 1) Grzanka (Gwardia 
Bvdg.) 11-0: 2) Walendzik (Spójnia 
Grudz.) 11-0; "’) Arszvń<ki (Gwardia 
Bvdg.) 11-2; 4) Cierpialkowski (Gw. 
Bydg.) tl.4: 5) Czajkowski (Kolejarz 
Inowrocław) 11,4.

200 ni — I) Grzanka (Gw. Bydg.) 
S8>9> 2) Czajkowski (Kol. Inowr.)

5 najlepszych wyników
pomorskichlekkoatletów

22.9; 5) Zaremba (Kol. Tor.) 25,7; 
4) Różański (Kol. Tor.) 25,8; 5) Plich- 
ciński (AZS Toruń) 25,9

400 m — t) Grzanka (Gw. Bydg.) 
50,9; 2) Maslek (Gw. Bydg.) 54.0; 
5) Mrowiński (Kol. lor.) 54.0: 4) Za
remba (Kol. Tor.) 54,0; 5) Sergot 
(Stal Chełmno) 54,1.

800 m — i) f.ewicki (Kol Tor.) 
2:00.5; 2) Cieśltcki (Stal Chełmno) 
2 03,6; 5) U'wandow-ski (Kol. Bydg.) 
2:04.2; 4) Kędzierski (Gw. Bydg.) 

! 2:05,8; 5) Mrowiński (Kol. Toruń) 
2:07,2.

1.500 m — I) Lewicki (Kol Toruń) 
15:58.0; 2) Ziółkowski (Gw. Bydg.)
■4:20,3; 3) Lewandowski (Kol. Bydg.) 
' 4:20.4: 4) Kmiecik (Kol. Bydg) 4:21.3;
15) Górecki (Gw. Bydg.) 4:23.4.

5 000 m — Dzwonkowski (Spójnia 
Włocł.) 16:54.0: 2) Cieślicki E (Stal 
Chełmno) 17:09.8: 3) Michalik (Stal 
Grudz.) 17:16.5: 4) Lewandowski
(Kol Bvdg.) 17:26.4: 5) Śmigiel (Gw. 
Bvdg.) 17:51,8.

10.000 m — t) Michalik (Stal Gr.) 
53:34,0; 2) Klobuchowski (Gw. Byd

goszcz) 34:41,8; 3) Lewandowski A. 
(Związk. Inowr.) 38:14,8.

110 m ppl. — 1) Dnnccki (Kol. To
ruń) 17.0; 2) Buczkowski (Gwardia 

; Bydgoszcz) (8.0; 3) Zawadzki (Stal 
: Chełmno) 18.5: 4) Szyk (Kol. inowr.) 
i 18.8: 5) Sulkowski (Gw. Bydg.) 18.9.

Skok wzwyż — 1) Siemiątkowski 
I (Gw. Bydg.) 1.78: 2) Napicrski (Sp. 
Grudz.) 1,78; 3) Szwec (Kol. Toruń) 
1.77; 4) Piernik (Związk. Inowr.) 
1,77; 5) Weinberg (Gw. Bydg.) 1,72.

Skok w dal — I) Różański (Kol. 
(Tor.) 6,35: 2) Weinberg (Gw. Bydg.) 
6,33; 3) Majewski (Gw. Bydg.) 6.15: 
4) Prusakowski (Stal. Chełmno) 6,12:

i 5) Gmura (Gw. Bydg.) 6.05.
' Trójskok — 1) Weinberg (Gwardia 
(Bydg.) 14.68: 2) Sulkowski (Gwardia 

Bydg.) 12.53; 5) Piekarski (Stal 
Chełmno) 12.48; 4) Prusakowski (Stal 
Chełmno) 12.33; 5) Zwoliński (Unia 
Włocl.) 12.09.

| Tyczka — I) Kaczmarek (Gwardia 
|Bvdg.) 5.20: 2) Lewandowski (Stal 
Chełmno) 5.10; 3) Gmura (Gwardia 
Bydg.) 3,00; 4) Szulc (Stal Chełmno)

2.80; 5) Krajnik (Kol. Tor.) 2.80.
Pchnięcie kulą — 1) Maciejewski 

(Gw. Bydg.) 12.69: 2) Król (Gw. 
Bydg.) 12.27; 3) Dmochowski (Kol. 
Tor.) 12.05; 4) Dnnccki (Kol. Tor.) 
11.98; 5) Masłowski (Gw. Bydg.) 11.66.

Dysk — 1) Dunecki (Kol. Tor.) 
42.15; 2) Masłowski (Gw. Bydg.) 

140.54; 3) Mikrut Franc. (Gw. Bydg.) 
39.72; 4) Maciejewski (Gw. Bydg.) 
56.94: 5) Lubojemski (Gwardia Byd
goszcz) 56,65.

Oszczep — 1) Glemp (Kol. Inowr.) 
52.62; 2) Mikrut Er. (Gw. Bydg.)
48.98; 3) Lubojemski (Gw. Bvdg.)
48.56; 4) Maciejewski (Gw. Bvdg.)
46.06: 5) Cichy (AZS Toruń) 44,68.

Młot — I) Masłowski (Gw. Bvdg.) 
51,50; 2) Sobecki (Kol. Tor.) 47,35; 
5) Kielpikowski (Kol. Bydg.) 45.44: 
4) Więckowski (Kol. Bydg) 41.25; 
5) Kaczmarek (Gw. Bydg.) 38.(12;

Oznaczając pierwsze miejsce 5 punk
tami, drugie — 4 pkt. itd., druży- 

! nowo na pierwszym miejscu znalazła 
j s:ę Gwardia Bydgoszcz — 107 pkt.; 
i 2) Kolejarz Toruń — 49 pkt.; 5) Stal 
. Chełmno — 25 pkt.; 4) Kolejarz Byd
goszcz — 15 pkt.; 5) Kolejarz Ino
wrocław: 6) Spójnia Grudziądz; 
") Stal Grudziądz; 8) Związkowiec 
Inowrocław; 9) Spójnia W łocławek: 
10) AZS Toruń; It) Unia Włocławek.

II LIGA KOSZYKÓWKI

gier pkt. st. pkt.
1. Kolejarz Pozn. 13 11 593:491
1. Spójnia Gd. 13 10 571:495
3. Spójnia Ł. 13 9 605:518
4. Gwardia Kr. 13 » 576:529
5. Ogniwo Kr. 13 S 556:576
6. Włókniarz Ł. 13 5 584:624
7. Stal Pozn, 13 3 459:549
8. AZS W- wa 13 3 482:621

gier pkt. st. pkt.
1. Kolejarz Ostr. 12 8 529:419
1. Kolejarz Gd. 12 8 514:475
3. Kolejarz W-wa 11 7 505:391
4. Kolejarz Tor. 11 7 462:442
5. AZS Wr. 13 7 447:45)

Kto z kim
w turnieju hokejowym

Losowanie turnieju hokejowego, kłó 
ry rozegrany zostanie w ramach Z mo 
wych Mistrzostw Polski w Zakopanem, 
z udzic-em reprezentacji Sćpwadi, Gór 
nika, Ogniwa i Kolejarza — wyłoniło 
następujące pary: Sćowaca — Ogn:- 
wp, Górnik — Kolejarz *(w p erwszym 
dniu). Słowacja — Górnik, Ogniwo — 
Kolejarz (w drugim dniu) oraz Górn k 
— Kolejarz, Słowacja •— Kolejarz 1 
Górnik — Ogniwo (w trzecim dniu). ,
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Przed Międzynarodowym Dniem Kobiei i I Kongresem LK

Liczne zobowiązania produkcyjne
Wtorek, 20 lutego tOfl r.
Katolicki: Lenna Eustachego.
Słowiański: Lubomila.
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REDAKCJA I ADMINISTRACJA
CZERWONEJ ARMII 20 

lei. 33-41, 33-42. Kronika miejska 19-07.
DZIAŁ OGŁOSZEŃ

GEN. STALINA 2 — 24-29.
REPERTUAR KIN

Pomorzanin — Pierwszy start. Polo
nia — Wesoły Earmark. Orzeł — Al- 
benlz. Wolność — Wielki przełom. 
Gryf — Piotr I. II seria. Bałtyk — 
Anlorv! I Antonina. Mir — Teatr zwie
rząt. Rozmaitości — (na peronie dwor
ca PKP). W poszukiwaniu dinosaurów, 
jedna minuta. Puchar młodu, robot
niczej.

Początek seansów: Polonia, Gr/f I 
Orzeł, Bałtyk: 15.45, 17.45, 20.00. — 
Pomorzanin: 15.30, 17.45, 20.15. — Wol 
ność: 15.30, 17.30, 19.45. — Mir: 17.00 
I 19.00. — Rozmaitości od 16—24 co 
godziną.

DYŻURY APTEK
Społeczna nr 16, ul. Dworcowa 48, 

tel. 24-26. Społeczna nr 18, Wełniany 
Rynek 9, tel. 22-26.

DZIŚ NA FALI BYDGOSKIEJ
6.50 Program lokalny dna. 6.52 Ko

munikaty. 6.55 Muzyka. 15.50 Searlałti 
— sonata w wykonaniu E. Rezlera. 
16.20 Bydgoski dziennik radiowy 16.35 
Koncert popularny, 18.00 Audycja o- 
światowa 18.10 Koncert dla przodow 
nfków pracy. 18 50 Rozmowa z kore
spondentami terenowymi.
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

iTE'ATRAL'NA1
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ

Wtorek 20. II.: Nauczyciel tańców 
(g. ”)•

Środa 21. II.: Nauczyciel tańców 
(g. 19).

Czwartek 22. IŁ: Nauczyciel tańców 
(g. 19.)

Piątek 23. II.: Koncert symfoniczny 
(g. 19.30)

Sobola 24. IŁ: Nauczyciel tańców 
(g 15.30 i 19).

Niedziela 25. II.: Śluby panieńskie 
(g. 15). Nauczyciel tańców (g- 19).

♦ Kolarze „Gwardii" — w czwartek
o godz. 19 w lokalu klubowym odbę- 
dz e sią zebrań.e sekcji.

♦ „Ogniwo” organizuje wewnętrzne 
mistrzostwa klubu w tenisie stołowym, 
któri rozpoczną się 22 bm. Zgłoszenia 
przy’muje sekretariat „Ogniwa" mie
szczący sią w gmachu MRN (PI. Boha 
•erów Stalingradu).

♦ Zarząd Kola II ZZK w Bydgo
szczy zawiadamia, że w dniu 20 bm. 
o godz. 18 rozpoczyna się kurs na
uki na mandolinach i gitarach w 
świetlicy Koła przy ul. Zygmunta 
Augusta 20.

Walne zgromadzenie delegatów Sto 
warzyszeń Branż. Oddz. Pomorskiego 
MOT odbędzie się w czwartek 22 bm. 
o godz. 18 w lokalu Naczelnej Orga
nizacji Technlcznel w Bydgoszczy, ul. 
Wyzwolenia 5. Program obrad przewi
duje m. in. referaty, sprawozdania u- 
’tępującego zarządu oraz wybór no
wych władz.

podejmufą kobiety województwa bydgoskiego
BYDGOSZCZ. W całym kraju kobiety przygotowują się do Międzynarodo

wego Dnia Kobiet i Kongresu Ligi Kobiet. Liczne załogi kobiece podejmują 
zobowiązania produkcyjne, które przyniosą Państwu wielotysięczne oszczęd
ności Kobiety Pomorza przyłączają się do kobiet całe) Polski dla uczczenia 
swego święta również podejmują zobowiązania produkcyjne.
Zarząd Miejski Ligi Kobiet w Byd

goszczy zwerbował już w ub. miesiącu 
1282 gospodyń'e domowe w szeregi 
członkiń LK. Załoga kobieca Centrali 
Odpadków Użytkowych zobowiązała 
się zaciągnąć „Warty Pokoju" w dniach 
od 13. II. do 8. III. br. Dzięki temu zo
bowiązaniu załoga zwiększy produkcję 
o 1 proc.

Równocześnie placówki BSS obsłu
giwane przez Brygady LK i Kob ece 
Brygady Młodzieżowe zobowiązały się 
zaciągnąć „Warty Pokoju" w dniach od 
1—8 marca br. Kobiety tych placówek 
organizują jednocześnie między sobą 
konkurs uprzejmości oraz postanowiły 
wzajemnie się doszkalać. Kobiety Fa
bryki Szczotek i Pędzli postanowiły 
przekroczyć nowe normy o 5 proc, a 
pracownica tej fabryki — Koślicka zo
bowiązała się wyprodukować Indywi
dualnie 20 stor do okien nadliczbowe 
i bezpłatnie.

W woj. bydgoskim dotychczas naj
większe zobowęzanle podjęła załoga 
kobieca introligafornl RSW „Prasa" w 
Grudziądzu, mianowicie podjęła się 
ona wykonać ponad produkcję 200 lys. 
egzemplarzy „Poradnik rolnika" oraz 
zobowiązała się podnieść dzienną 
produkcję z 8 tys. egz. na 10 lys. Wy
konanie tych zobowiązań da oszczęd
ności w wysokości 51.185 zł. Oprócz 
tego załoga zobowiązała się przekro
czyć nowe normy o 15 proc, przy czym 
Jednocześnie wzywa wszystkie kobiety 
Pomorza przemysłu poligraficznego do 
podejmowania podobnych zobowiązań.

Równ'eż kob'ety wiejskie nie pozo- nych

Godziny otwierania 
i zamykania sklepów

W Dzienniku Urzędowym Wojewódz 
klej Rady Narodowej w Bydgoszczy 
nr 4 z dnia 16 lutego 1951 roku uka
zało się zarządzenie Prezydium Ańiej- 
skfej Rady Narodowej w Bydgoszczy z 
dnia 21 10. 1950 r. w sprawie ustale
nia godzin otwierania i zamykania 
zakładów handlowych i niektórych 
przemysłowych na terenie m'asta Byd 
goszczy.

W myśl powyższego zarządzenia 
muszą być otwarte:

Sklepy spożywcze w dni powszednie 
od oodz 8 do 13 i godz 15 do 18. 
w soboty zaś i dni przedświąteczne od 
godz 8 do 18 (bez przerwy).

Sklepy rabtofu i pieczywa w dni 
powszednie od godz 6 do 11 oraz od 
godz '< do 18, a w niedzielę f dni 
świąteczne od godz 6 do 9.

Zakłady fryzjerskie w dni powszed
nie od godz 7 do 13 i od 15 do 19

Odczyt
„Towarzystwo Wiedzy Powszechnej 

w Bydgoszczy organizuje w dniu 23. 
II. 51 r. o godz 19.30 w Pomorskim 
Domu Sztuki odczyt na temat „Hugo 
Kołłątaj" połączony z filmem, który 
wygłosi prelegent TWP. mgr Wyrw'ń- 
ski Marceli.

Na powyższy odczyt Tow. Wiedzy 
Powsz. zaprasza obywateli m. Byd
goszczy. Wstęp bezpłatny".

stają w tyle. Kobiety z gm. Chodecz 
kolo Lubraniec pow. Włocławek doce
niając rolę odstawy zboża, zobową- 
zały się dostarczyć ponad plan 2 tony 
zboża. Nadto kobiety gm. Wużlica gm. 
Wrzeszcz podjęły ambitne zobowią
zanie oddana do użytku w niedługim 
czasie dzieciom pobliskich szkół 4 km

Bilans pracy 
koła śpiewaczego przy F-cc „Leo“

Jednym z najlepszych chórów fa
brycznych w Bydgoszczy jest koto 
śpiewacze Fabryki Obuwia „Leo", ist
niejące już od 5 lał.

Na walnym rocznym zebraniu, które 
zagaiła prezes M. Górna, długoletnia 
sekretarka Urszula Łepkowa omówi
ła działalność chóru, który w ubegłym 
roku występował aż 42 razy na róż
nych akadenrach i uroczystościach 
Chór wyjeżdżał również kilkakrotnie z 
występami do wsi, uzdrowisk jak np. 
Połczyna Zdroju i innych miejscowości. 
Zespół składający się z przeszło 40 
członków czynnych ( 35 wspierających 
uzyskał III miejsce w II kategorii chó
rów. Dla tak młodego chóru fabrycz
nego jest to duży sukces.

W dalszym ciągu obrad w imieniu 
Naczelnej Rady Polskich Zjednoczo
nych Zw ązków Śpiewaczych pr-Ł Ka 
bacińskl ofiarował zespołowi 10 opraw 

kompletów „Życia śpiewaczego" 

w soboty zaś i dni przedświąteczne 
od godz 7 do 19 (bez przerwy).

Kwiaciarnie również w niedziele i 
dni świąteczne od godz 8 do 11.

Zakłady gastronomiczne,./.restauracje 
kawiarnie, winiarnie, jadłodajnie lip. 
we wszystkie dni tygodnia od godz 7 
do 23.

Wszelkje Inne sklepy wyżej niewy- 
mjenjone oraz zakłady fotograficzne 
z wyjątkiem aptek w dni powszednie, 
nie wyłączając sobót i dni przedświą
tecznych od godz 8 do 13 i od godz 
15 do 18.

„Budujemy 
nową wieś64

Oto tytuł koncertu masowego jak-; 
nada Rozgłośnia Bydgoska PR w dniu 
20 lutego o godz. 18,10 dla przodow
ników i racjonalizatorów Państwowych 
Gospodarstw Rolnych i Ośrodków Ma
szynowych województwa bydgosk:ego

Audycję opracował Leonard M lczyń 
ski; reżyseruje Aleksy Arndt. W kon
cercie wezmą udział: Orkiestra Polskie 
go Rada pod dyr. A. Rezlera, tercet 
ZMP Lubiatowskiego E., oraz Irena Ma 
culewcz — sopran.

Konferansjerkę prowadzą: Sabina 
Aleksandrowciz I Rafał Kajetanowie®. 

chodnika wiodącego do szkoły.
Długofalowe zobowiązanie podjęła 

załoga kobieca grudziądzkiej fabryki 
„Pe-Pe-Ge". Kobiety lej fabryki po
stanowiły pracować codziennie dodat
kowo dając w len sposób oszczędno
ści w wysokości 332.592.44 zł.

Oprócz tego wiele załóg mniejszych 
instytucji, fabryk i urzędów oraz Indy
widualne kobiety podejmują zobową- 
zan a dla uczczenia Kongresu I dn a 
8 marca, (X).

oraz 5 nowych kompletów nut podkreś 
tając, że chór swym bogatym i rzetel
nym wkładem dobrze zasłużył się p es 
ni polskiej.

W wyniku wyborów w skład nowe
go zarządu chóru weszli: prezes — 
ponownie Maria Górna, I wiceprezes 
— Alfons Słomian, II wiceprezes — 
Jan Hasfaslk, sekretarz — Ewa śpiewa- 
kowska, członkowie — Jadwiga Paliwo 
da, Maria Brekere, K. Sroka, Zygmunt 
Słomian, Stefan Śpiewakowski, Julian 
Smętkowski i Elżbieta Kufel (Cz.) 

Dzięki twórczej inicjatywie 
pracowników BSS 

zaoszczędzono 186 tys. zł
W Bydgoszczy odbyło się walne ze 

branie członków Klubu Racjonaliza
torów Bydgoskiej Spółdzielni Spolyw 
cćw pouczone z ogólną naradą racjo
nalizatorskę pracowników zrzeszonych 
w Klubie. Naradę poprzedziły wybo
ry nowego zarządu Klubu, nowych 
członków Komisji Oceny Usprawnień 
i delegatów do Komisji Koordynacyj
nej Zrzeszonych Klubów Techniki 
i Racjonalizacji,

Z dużej frekwencji biorących udział 
w naradzję pracowników, oraz stale- 
go zwiększania sip liczby składają
cych pomysły i liczby cztonkćw Klu
bu wynika, ze ogó) pracowników 
BSS docenia i coraz bardziej uświa
damia sobie, jak ogromne znaczenie 
dla naszego życia gospodarczego i spo 
lecznego posiada twórcza myśl. inic
jatywa zaradność j wynalazczość pra 
cownicza.

Oszczędzona — dzięki wprowadzo
nym pomysłom pracowników BSS su
ma — wynosiła za rok ubiegły ok. 
186.000 zf

Od czasu zafotfenia Klubu tj. od 
sierpnia 1950 r. do listopada 1950 r. 
złożonych zostało do oceny 6 wnio
sków racjonalizatorskich, a od końca 
listopada do połowy lutego 1951 r- 
liczba zgłoszonych pomysłów wynio
sła 18. Porównanie to najlepiej obra
zuje rozwój Klubu.

Obecny Klub Racjonalizatorów B. 
S, S. został zreorganizowany, tj. po
dzielony na 12 sekcjj terenowych wg 
branż. Każda sekcja posiada w swym 
gronie przewodniczącego, którego za 
daniem jest popularyzowanie ruchu 
racjonalizatorstwa, uświadamianie pra 
cownjków na terenie swej sekcji 
> ścisła ftczność z Zarządem Klubu.

Na wspólnych naradach Zarządu 
Klubu z przewodniczącymi poszcze
gólnych sekcji omawiany będzie pro
gram prac, oraz ustalanie tematów 
na wygłaszane wykłady, odczyty, re-

Społ. Nr 19
W dniu 17 bm odbyta się w Aptece 

Społecznej nr 19 w Bydgoszczy przy
Al. 1 Maja 91 pierwsza narada robocza 
na której referat ideologiczny wyglo 
siła kierowniczka Apfekj ob. K. Ramu 
stówa. W czasie obrad omawiano 
kwestię usprawnienia pracy w aptece 
społecznej W dyskusji zabierali głos 
orawje wszyscy pracownicy apteki, 
którzy zobowiązali się do otaksowania 
wszystkich zaległych recept w term'nje 
do dnia 1 marca br jako wyraz wdzięcz 
ności z racjj faktu uspołecznienia 
eptek.

Dla uczczenia Dnia Kobiet (8 marca) 
powzięto wniosek pracowniczki ap
teki Ob Zygmanowej j kierowniczki 
Ob Ramusiowej zobowiązanie wysta
wienia wszystkich zaległych rachunków 
kontowych.

Pracownicy Apteki Społecznej Nr 
19 wzywają pracowników wszystkich 
aptek społecznych województwa byd
goskiego do podejmowania podobnych 
zobowiązań dlo uczczenia zbliżają
cego się Dnia Kobiet f jako wyraz 
wdzięczności pracowników farmace
utycznych dla Rządu i Sejmu RP z po 
wodu uspołecznienia aptek.

Popołudniowe dyżury 
w Zw. Zawodowych

Okręgowa Rada ZZ, Pow:afowe ZZ, 
Zarządy Okręgowe ZZ i Oddziały ZZ 
wprowadzły na terenie całego woje
wództwa dyżury przyjęć dla świata pra 
cy w każdą środę od godz. 16 — 19.

feraty i filmy naukowe, ktćte. odby
wać się będą dla wszystkich pracow
ników regularnie w 2-gą i 4-tą śro
dę kaldego miesiąca w lokalu Zrze-
szenia przy PI. Bohaterów Stalingra
du nr 20-

Ze stro-ny kierownictwa BSS Klub 
jest otoczony należytym zrozumieniem 
i opieką. Nowowybranemu zarządowi 
tyczyć należy wytrwałej pracy j dal
szych sukcesów w krzewieniu postę
pu technicznego i rozwoju myśli twór 
czej w szerokim zespole pracowników 
BSS. (Z. J.).

PIERWSZY MECZ PIŁKARSKI
Ciepłe promienie słoneczne wywa

biły piłkarzy pomorskich z sal trenin
gowych na boska. Wkrótce rozpoczną 
się pierwsze w bież, sezonie mecze na 
zielonej murawie. Il-Ugowa drużyna 
bydgoskiej Gwardii zanauguruje lego 
roczny sezon piłkarski meczem z Gwar 
dlą Toruń, który rozegrany zostanie na 
stadionie bydgoskim w najbliższą nie
dzielę o godz. 14.

W Jedenastce bydgoskiej wystąpię 
już nowopozyskani dla Gwardii piłka
rze: reprezentant Węgier i Polski, były 
gracz ŁKS Włókniarz — Patkolo, oraz 
Przybylski, Miller I In.

Niedzielny mecz wyłonić ma i 18 
kandydatów skład ligowej jedenastki 
Gwardii Bydgoszcz, która 1 marca wy- 
ledzie na specjalny obóz wyszkolenio
wy, organizowany przez Zarząd Głów 
ny zrzeszenia.

SPORT W SZKOLE
W sali gimnast. liceum administr.- 

odbyło się spotkan e w siatkówkę, w 
którym drużyna SKS Handlowca poko
nała zespół ZS Unia w stosunku 2:0.

W 33 ROCZNICĘ
POWSTANIA ARMII CZERWONEJ

W bieżącym roku mija 75 lat od 
daty urodzin największego naszego 
symfonika Mieczysł, Orłowicza. W 
zwiąeku z tą rocznicą pierwsza i jak 
dotąd jedyna z polskich orkiestr 
symfonicznych powzięła Filharmonia 
Pomorska ambitny zamiar wystąpić z 
Żywym i pełnym wydaniem wszyst
kich jego wokalnych, kameralnych 
i symfonicznych utworów. Kilka z 
tych dzie) znalazło się już w progra
mach poprzednich koncertów, a oneg 
dajszy wieczór poświęcono już wy
łącznie tylko jego muzyce.

A. Bolechowska

Także po raz 
pierwszy w Polsce 
wykonano podczas 
jednego wieczoru 
wszystkie 20 za
chowanych zna
nych i niezna
nych pieśnj Kar
łowicza. wśród któ 
rych znalazło się 
i prawykonanie e- 
stradowe jeszcze 
szkolnej pieśni „Z 
nową wiosną".
Dzirtki temu słuchacze mieli sposob- 
fipjć dokonać jakby artystycznego 
przeglądu tego niezrównanego działu 
jego dorobku twórczego. Choć bo
wiem wszystkie one pochodzą z mło
dzieńczego okresu twórczości Karlo-

Z esśrady koncernowej

Karłowicz znany i nieznany
wieża, gdy nie przystąpi) on jeszcze 
do tworzenia tych dziel swojej chwa
ły. jakimi są jego poematy symfoni
czne choć sam nie przykłada) póź
niej do nich większej wagi, uważając 
je za „grzechy dzieciństwa", jednak 
jakby na przekór kompozytorowi już 
od pół wjeku żyją one i należą do 
najbardziej ulubionych i popularnych 
naszych utworów wokalnych.

Nowo-czesne w 
swojej fakturze 
„niekończącej się 
melodii" i z akom
paniamentem for
tepianu dyskretnie 
ilustrującym na
stroi podtoóonego 
pod nie tekstu poe 
tyckiego, prawie 
wszystkie są, prze
pojone głębokim 
prawdziwie sło
wiańskim liry
zmem owiane 
smutkiem i melancholią. Można więc 
było lękać się pewnej monotonii tego 
wieczoru muzycznego. Lecz obawa ta

towarzyszenia śpiewakom na fortepia 
nie.

ka była płonna, bo nte tylko że każ
da z tych pieśni, mimo podobieństwa 
wspólnego im wszystkim ogólnego na 
stroju pja jednak swój własny, nie
powtarzalny rys artystyczny, ale i sa
mo ich wykonanie, które powierzono 
dwojgu zmieniającym się na estra
dzie artystom o różnej barwie i kul
turze głosu, zapewniało iego urozmai
cenie. Dźwięczny, jasny i ciepły so
pran Aliny Bo'.echowskiej oraz mięk
ki, aksamitny (choć jeszcze może nie 
dość pogłębiony i jakby przytłumio
ny) baryton Andrzeja Hiplskjego po
trafi)" wydobyć z kafdej z tych pieśni 
jej odrębne pięlkno ’ ożywić odmien
nym sposobem interpretacji. Artyści, 
którzy niedawno zbierali laury i za 
granicą, (Związek Radziecki, Niemcy) 
rozporządzają jeszcze i umiejętnością 
bardzo wyraźnej dykcji, co przy wy
konaniu takich utworów jak Karło
wicza, gdzie muzyka z tekstem poe
tyckim nierozdzielnie się wiąlóe. jest 
niezbędnie potrzebne.

Cenionemu na gruncie bydgoskim 
akompaniatorowi T. Kurczewskiemu 
powierzono bardzo odpowiedzialne 
i ważne w tych kompozycjach zadanie

Wieczór rozpo
czął zespól naszej 
orkiestry symfoni
cznej odegraniem 
intermezza do dra
matu „Biała gołąb
ka”, a zakończył 
jego Serenadą na 
orkiestrą, smyczko 
wę, uwydatniając 
w tych także mło
dzieńczych dzie
łach mistrza tak

dr J. Młodziejowski przejawiające się 
w nich subtelne nastroje jak polot 
poetycki szerokich linii melodyj
nych. Koncepcje tych dzię) trafnie 
uchwycił i dobrze orkiestrę poprowa
dzi) Jerzy Mlodziejowski, który, pe
łen zapału dla sztukj Karłowicza, 
walnie do sukcesu koncertu się przy 
czyni) również komentarzem w pro
gramach oraz z dui ą, swadą oratorską 
podanym słowem więijącym poszcze
gólne jego części.

Wieczór więc wczorajszy w kroni
ce tegorocznego życia muzycznego 
Bydgoszczy zapisze się z pewnością- 
jako pozycja cenna i wartościowa, co 
należy zanotować na dobro kierownic 
twa Pomorskiej Orkiestry Symfonicz
nej- M. Piątkiewicz

W związku z 33 rocznicą powstania 
Armii Czerwonej, bydgoska Gwardia 
organizuje w środę o g. 18 w sali ki
na przy ul. Chodkiewicza 32, uro
czystą wieczornicę Armii Czerwonej < 
jej walce o trwały Pokój. Program 
wieczornicy przewiduje n. in. wyświe
tlenie filmu, występy orkiestry wcisko
wej oraz wręczenie dalszych odznak 
SPO.
OGNIWO BYDG. — GWARDIA LIPNO 

5:4
Rozegrany mecz tenisa stołowego 

z cyklu finałowych rozgrywek o misfrzo 
słwo A klasy Pomorza, porrfędzy ZS 
„Gwardia" Lipno a ZKS „Ogniwo" Byd 
goszcz zakończył się nieznacznym zwy 
cęsfwem gospodarzy w stosunku 5:4.

UDANY DEBIUT LEKKOATLETÓW 
SPÓJNI

Na lekkoatletycznych mistrzostwach 
Pomorza w hali, które jak wiadomo 
odbyły się w Toruniu- nieoczekiwanie 
dobrze spisał, się zawodnicy bydgo
skiej Spójni. W ogólnej punktacji za
jęli oni 5 miejce (w klasyfikacji męż
czyzn III miejsce, o w juniorach I 
miejsce). Cj ostatni są nadzieją klubu. 
Tacy juniorzy jak Smoliński, Makowski 
Bielawski, Gniewkowski, czy też Bąk 
roku.a jak nal'epsze nadz'eje na przy
szłość, zwłaszcza, jż opieka nad nimi 
spoczywa w doświadczonych rękach 
kierownika sekcjj Kamieńskiego.
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Pallo to nie rower
Wypadek, który niżej pragnę las- ' pełno. Czyżby 

karnym Czytelnikom opowie- i dzili bez palt? 
dzieć, zdarzył się wprawdzie w i — Hm. hm, 
Bydgoszczy, lecz że podobne histo-1 stryj. — A 

ryjki zdarzają się i . w innych min- I / _.. _x, 
Stach, więc dlatego poruszani to na । nie widać, 
stronie ogólnej. . !'lp an' drm

Było zaś tak: niedawno przyjechał |

ypadek, który niżej pragnę las- I pełno- Czyżby w lutym ludzie cho-

hm, hm... — chrząknął 
— A gdzie szatniarz?

Patrzę, rozglądam się — szatniarza 
'. Portier siedzi, owszem, 

ale ani drgnie. Nie można się zresztą 
temu dziwić. Cóż go właściwie szat- 

do innie stryj Kalasanty, a że oprócz ■ obchodzi? Ma swoje zajęcie. Jest 
dwóch śmieć, puszki 
żdziehlka chrzanu nie 
mu i__ „ - < . .
więc odzywam się do stryja w te 
słowa:

— Na kolację pójdziemy chyba do 
„Gastronomii". Co stryj na to?

Stryj był. na to, jak na lato, uwa
żał bowiem, że ja, jako gospodarz 
winienem ponieść wszelkie wydatki, 
związane z wieczerzą.

Naciągnął swe wyleniałe trochę 
futro, okręcił szyję szalem, nacisnął 
futrzaną bermycę i sapnął:

— Idziemy!
Poszliśmy. . „
„Gastronomia", jak „Gastronomia', 

przyjemny lokal. Aliści patrzę, że 
stryj, nie zdejmując swego futra, 
pcha się na salę. Nie zdziwiło mnie 
to zbytnio, bo Kalasanty od urodzę-

~ buczków" i i przecie/, portierem dużego hotelu i z 
m an i obowiązkami tymi nie może łączyć cnrzaiiii me midfem ro <io- | . ... , . •’ . ,. .

pr^^A |

nia był bardzo ostrożny i oszczędny, 
ale mówię:

— Pardon, stryjku, futro trzeba zo
stawić m szatni!

Spojrzał na mnie spodełba.
— Koniecznie? Nie mam drob

nych/...
— Głupstwo... — machnąłem ręką.

— Szatnia jest bezpłatna. I OBO
WIĄZKOWA!

Westchnął żałośnie, ale nie prote
stował. Zą to w szatni zrzedła mu 
mina. I mnie też.

Szatnia trochę dziwna.
są, ale puste. Puste, mimo że na sali

racji. To było jasne. Przynajmniej 
dla mnie. Stryj za to kręcił głową.

— Coś tu nie tego, panie dzieju...
U nas, w Obornikach...

Pomruczal, pomruczał, ale zdjął 
wreszcie swe futro. Po sekundzie 
jednak otrzeźwiał.

— A jeśli buchną? — spytał z prze 
rażeniem w głosie. Uważałem za sto
sowne ciut-ciut się oburzyć.

— Co też stryj opowiada! Buchną? 
W takim porządnym mieście? W ta
kim porządnym lokalu?

Gderał, zrzędził, stękał, ale powie
sił to nieszczęsne futro i ze smętnym 
obliczem podreptał do sali. A w sali 
— wszystkie krzesła zajęte! Przez 
gości? Nie! Przez palta gości! Przez 
palta, płaszcze, futra, kurtki itp. itp. 
Bardzo to stryja zdenerwowało.

— A widzisz... — szepnął z trwogą. 
— Nikt nie zostawia palta w szatni, 
nie chcą ludziska ryzykować. Może 
wrócę i zabiorę?...

— Nie wypada... — zaoponowałem.
— Szatnia jest obowiązkowa!

Stryj jeszcze raz westchnął i w 
końcu usiedliśmy. Przez cały czas 
kolacji wiercił się biedak na krześle, 
strzygi oczyma w stronę szatni, wżdy i 
chał i mruczał. Zdenerwowany był ; 
do tego stopnia, że zjadł trzy kotle- | 
ty wieprzowe, jeden rumsztyk z ce- , 
bulką i raz zrazy. Wszystko na mój 
koszt.

Spoglądałem na niego z rozpaczą, 
zastanawiając się w duchu, dlaczego 
to stan podenerwowania, jaki zaob
serwowałem u stryja, wpływa tak 
podniecająco na zaostrzenie jego 
apetytu? W końcu zgadłem. Otóż w 
regularnych odstępach czasu Kala
santy galopował do szatni, po czym 
wracał, obwieszczał z radością „Jesz
cze jest" i zamawiał nową porcję, 
gdyż poprzednia zdążyła już mu się 

iutrząchnąć w żołądku podczas orne- 
JFieszaWlgo wywiadowczego galopku.

Kiedy przyszło do płacenia rachun

ku, bardzo mi się zrobiło smutno.
Bz milczeniu opuściliśmy progi lo

kalu. Futro stryja i moje sak-palto 
wsiały na miejscu.

— Bardzo ładnie! — ucieszył się 
stryj. — Jutro możemy przyjść tu na 
śniadanie! Istotnie, uczciwy lokal...

2e uczciwy, omszeni, zgoda. Ale 
jednocześnie niekonsekwentny.

Bo jeśli, proszę szanownej „Gastro
nomii", szatnia jest OBOWIĄZ
KOWA, to w tej szatni OBOWIĄZ
KOWO winien być ktoś, kto by czu
wał nad tym, aby nikt nie zamienił 
wyleniałej kurtki na karakułowe 
futro; ktoś, kto dbałby o porządek. 
W szatni powinien być szatniarz. 
Stale. Koniecznie. Obowiązkowo.

A jeśli szatniarza nie ma i szatnia 
pomierzona jest opiece losu, to niech 
„Gastronomia" nie ma żalu do tych 
ostrożnych gości, którzy paltami zaj
mują krzesła.

Bo palto to nie rower, który można 
unieruchomić przez zdjęcie kierow
nicy, ani nie pióro na poczcie, przy
mocowane do stołu żelaznym łań
cuszkiem.

Palto to bardzo lotna ruchomość, 
która łatwo może się ulotnić, lub 
wsiąknąć!

Ó czym i „Gastronomii" i in
nym, podobnie postępującym lo
kalom przypomina —

JUR

Z pończochy-pulower

BI
Jak zamienić pulower na pończo

chy? Nie każdy na to potrafi odpo
wiedzieć. Ale jak zamienić pończo
chy na pulower — to widać ze zdję
cia. Wystarczy tylko uczynić ją nie
co sżerszą i zaopatrzyć w dwa otwo
ry na ramiona. Całość — najnowszy 
pulower francuski wg modelu Jeana 
Desses.

PRACOWNICY POSZUKIWANI OBWIESZCZENIA

Maszynistka potrzebno. Zgłoszenia Towarzy
stwo Przyjaciół Dzieci Bydgoszcz, Al. 1 Maja 88 

i (2252

Naciggaczkl szczotek przyjmie natychmiast Ro
botnicza Spółdzielnia Pracy Szczotek i Pędzli 
Bydgoszcz, Zbożowy Rynek 10. (2249

Ogrodnjka, potrzebuje Liceum Hodowlane Do
brocin, pow. Morąg, woj. Olsztyn umowa zbioro 
wa f procent. Zgłoszenia P-ta Moręg Liceum 
Hodowlane Dobrocin. (2250

Celem ubezpieczenia wszystkich koni dotych
czas nieubezpieczonych oraz przeliczenia sum 
i składek na nowa walutę dla koni już ubezpie 
czonych, Inspektorat PZUW. w Inowrocławiu 
urządza spędy dla koni z łerenu miasta: w dn. 
23. bm.. z przedmieścia: Szymborze, Mątwy i 
Rąbinek w dniu 26. bm. Spędy odbywać się 
będą na placu przy rzeźni ul. Jacewska w wy
znaczone dni °d godz 8. Na spędy należy za
brać dowody tożsamości koni, dotychczasowe 
polisy oraz gotówkę no uregulowanie składki.

I (2245

ODBUDOWA STOLICY —
DZIEŁEM CAŁEGO NARODU

ŚRODA, 21 LUTEGO 1951 R.

Centrala Odzieżowa Biuro Wojewódzkie w 
Bydgoszczy podoje do wjadomoicj, że zgodnie 
z Uchwałg Rady Państwa i Rady Ministrów z 
dnia 14. 12. 50 w sprawie rozpatrywania i za
łatwiania odwołań, listów, zażaleń itp. Dyrek
tor Biura Wojewódzkiego przyjmuje zaintereso
wanych w każdy poniedziałek w godz. od 14-tej 
do 16-tej w lokalu Centrali Odzieżowej w Byd 
goszczy przy ul.. Sienkiewicza 4. (2248

Nowe wydawnictwa „Nasza-Księgarnia“
„Nasza Księgarnia" w Warszawie 

wydało ostatnio następujące pozycje:
M. Pnleżajewa — ,,Młodość".
Arkady Fiedler — „Rio de Ora" 
Lew Kasil — „Światła Moskwy"
Jadwiga Korczakowsko — „W o- 

gródku warzywnym"
K. Bajew „Twórcy nowożytnej astro 

nomii"
I Nowikow — „Organizacja pracy 

dydaktyczno-wychowawczej w szkole"
Jan Grabowski — „Skrzydlate brac

two"
Maksym Gorki — ,,Przygoda Jewsiej 

ki"
Maria Górska — „Rękawica" 
„Twoi przyjaciele" (opowiadanie)
M. Hjfn 1 E. Sjegal — „Jak człowiek 

stał się olbrzymem"
Jan Grabowski — „Europa"
B. Jesipow i N. Gonczarow — 

dagogika" f. II.
Józef Stawowski — „Zabowkj z 

pleni"
Maria Konopnicka 

wędrowniczku"
J Miedzyńskj — „Antoni Makaren

ko"
O I Skorochodowa — „Jok postrze

gam
K

S Georgiewska — „Morze babuni*
J Verne — „Dzieci kapitana Gran

ta" t I
I pieczernikowa — „Wychowania 

ucznia przez pracę w rodzinie"
St Kalinowski i E Kalinowska — Wl

Fale o-domska — „Fizyka", cz. II — 
lektromagnetyczne, cz. III — O promię 
niowanju.

Jan Grabowski — „Kochany zwierzy 
ciec"

Pe

P«-

O Janku

świat"
Slaniukowicz — 

morskie" 
Wanda Wasilewska 

jednego strajku"
Maria Kownacka — „Cztery mile za 

piec" (obrazki sceniczne)
E Szwarc — „Uczenniea | klasy" 

(sztuka w 8 odsłonach)
Anton, Czechow — „O ziemniaczku 

objęły światku"
I Sokolow — „Fizyka" t. I. (Mecha

nika)
Wanda Grodzieńsko — „Maszynowe 

wróżki"
K Kunin — „Przez trzy morza"

Opowiadania

Historia

Uwaga Czytelnicy! 
Tylko do 20 bm. 
przyjmują listonosze, oraz wszyst
kie placówki pocztowe przedpłaty 
w wysokości 3,60 zł na prenume
ratę zlecona

Ilustrowanego Kuriera Polskiego 
na MARZEC. Prenumerata zlecona 
jest najkorzystniejszą formą zapew
nienia sobie regularnej dostawy 
gazety.

Frezowanie tr>bów

5.10 Początek audy* 
cji. 5.13 Sygnał czasu. 
5.15 Wiadomości po* 
ranne. 5.20 Koncert 
dla świata pracy. 5.58 
Stan pogody. 6.00 Pro* 
gram dnia. 6.05 Muzy* 
ka. 6.10 ”■ 
Radiowa.
nik. 6.45 Polska pieśń 
masowa.
styka. 7.00 Muzyka. 
8.00 Wiadomości po* 
ranne. 8.10 Przerwa. 
11.50 Głos mają kobie 
ty. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z wieży Ma* 
riackiej. 12.04 Dzień* 
nik południowy. 12.15 
Muzyka. 12.30 Audy* 
cja dla wsi. 12.45 Mu* 
zyka. 13.20 Przerwa. 
13.25 Program dnia. 
13.30 Koncert dla 
szkół. 14.10 Wszechni* 
ca Radiowa. 14.30 Mi* 
kołaj Kopernik — stu* 
ćhowisko dla szkół. 
14.56 Muzyka. 15.30 
Artiomka i uczniowie

Wszechnica 
6.30 Dzień*

6.50 Gimna*

— audycja dla dzieci. 
15.50 Budnjemy pod* 
stawy socjalizmu. 16.10 
Horyzonty techniki — 
recenzja. 17.00 Wia* 
domości popołudnie* 
we. 17.15 Zimowe mi* 
strzostwa Zrzeszeń 
Sportowych w Zakopa 
nem. 17.20 Koncert. 
17.40 Lekcja języka 
rosyjskiego. 17.55 Pieś 
ni radzieckie. 19.00 
Wszechnica Radiowa. 
20.00 Dziennik wie* 
czorny. 20.30 Repor* 
taż z zimowych mi* 
strzostw. 20.50 Ra* 
dziecka pieśń masowa. 
21.33 Mzyka i aktual* 
ności. 22.00 Ojciec 
Goriot — powieść Bal 
zaca. 22.20 Koncert. 
23.00 Ostatnie wiado* 
mości. 23.10 Koncert 
kameralny. 23.55 Pro* 
gram na dzień następ* 
ny. 24.00 Zakończenie 
audycji, hymn.

Dnia 17 lutego 1951 r. o god«. )7 zmarł opatrzony 
Sakramentami św. mój najukochańszy mąż, nasz ojciec, 

i dziadek, śp.
Władysław Mondzielewski przeżywszy lat 73 

o czvm zawiadamia pogrążona w smutku rodzina
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 20 II 1951 r 

o godz. 15,30 z kaplicy Serca Pana Jezusa.
Bydgoszcz, ni. Sienkiewicza 31 m 1 1721

l«tego 1951 r. p® długich i ciężkich 
zasnęła w Bogu nasza najukochańsza 

ra i teściowa śp.

Maria Kolasa
preeżywsry lat 65

o czym donosi pogrążona w nieołnlonym żalu

rodzina
Pogreeb ocłbędeio słę w środę, dnia 21 11 br. 

n godz. 15,45 z kaplicy cmeotarea Starofamego 
przy wl. Grunwaldzkiej.
Bydgoszcz, ni. Krótka 2 nw

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
uL Czerwonej Armii 20. — Telefon nr S3-41 1 33-42.

DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-20. 
Prenumerata pocztowa 3,80 zł. przez roznosiclela 3,90 zł 
miesięcznie Rękopisów niezamówtonych Redakcja nie 

zwraca — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Z wszelkimi wygodami
Swoją, drogą), radio to pożyteczne 

instytucje. Jest bowiem dulho takich 
ludzi i piśmiennych i — owszem „gna 
mo*t>nych'‘, ale odczuwających d®iw- 
nią niechęć do słowa drukowalnego. 
Taki to zaśnie przy najciekawszej naj 
bardziej wartościowej keiąlżce — ba 
zasypia nawet przy gazecie. Takiemu 
wcześniej czy pjjżiniej groza powret do 
analfabetyzmu.

A radio zatroszczyło sie o tych słu
chaczy. Bo na przykład we środę przed 
sVidmi ■wieczorem nastawiam sobie 
aparat na Bydgoszcz — i nie przery
wając na chwilę przyszywania nadwy 
ręrżonych w tramwaju guzjikćiw — otrzy 
muje kawałek powieści pt- „Emigran
ci* w pierwszorzędnym ws'konaniu.Hol 
Ho! — myślę sobie — Bydgoszcz daje 
słuchowisko! są postącie. glosy, typy 
i charaktery. I jest oczywiście jeszcze 
ten ktoś, kto czyta fragmenty utworu 
między poszczegcUnymi rozmowami!

Jakież, było moje zdumienie, kiedy 
w zapowiedzi speakerkd dowiedziałem 
się. ‘Je postaci dziennikarza ’ chytre
go przedsiębiorcy i lektora odtworzył 
jeden jedyny glos. Ten glos należał 
do Rafała Kajetanowicza. Brawo! Ka
jetanów icz!

W tym wykonaniu ofiaruję aję slo
chać, choćby ' codziennie fragmentów 
nawet ksiąiilki adresowej PKO.

I w ogóilę niesłychanie odpowiada 
mi ten sposćlb czytania. Jak wynika 
z pobieżnie w naszym biurze prze
prowadzonej ankiety, za lekturą, „z 
godami" wypowiadają się wszyscy, na 
wet panna Teodozja z buchalterii, kto 
ra z zasady j z reguły przeważnie jest 
niezadowolona

RADIOMANIAK

ROŻNE I
natychmiast

|| POSZUKIWANIA

Genzof Walerię Kałusz ■ Poszukuję 
poszukuje Kaczan Anna ; rr?łe"’^laD

5SK- - -°%rw <-
|| SPRZEDAŻ || 

Sprzedam wilczka. Byd 
goszcz, Fordońska 96 
m. 3. (1715

im pla 
j nino. Adres wskaże iKP 

Unieważnia się zagubią Bydgoszcz. (1710 
ne dokumenty. Za
świadczenie rejestracji 
wojskowej SP. leg. SP. 
Stańkowski Ferdynand 
Bydgoszcz. (1720

do mod. 6 0 400 mm o prostym 
i ukośnym uzębimin tryby łańcu
chowe, motocyklowe i tp. wukonuje

'.•inocn. Spółdzielnia Rzemieślnicza 
Wielobranżowa
w Gnieźnie ul. 31. Stalina 402232

|| POSADY WULNE

Czeladnik kominiarski 
(dobre świadectwa) po 
trzebny. Gdańsk — Oru 
nja ul. Stefana Ramulta 
9 m. 9 Warunki dobre.

i (2251
Poszukujemy gosposię, 
warunki b. dobre mał
żeństwo pracujące. Byd 
goszcz Cieszkowskiego 
7-4 godz 16-18. (1700
Czeladnik piekarski po
trzebny od zaraz. Byd 
goszcz Poniatowskiego 

| 30, piekarnia. (1708
Czeladnjk kominiarski 
potrzebny od zaraz. 
Gramczewskl, Wałcz ul 
Bydgoska 22. (1704

Zamienię pokój uży- 
wolnoścjg kuchni na po 
dobne. Bydgoszcz, Orla 
32-12. (1712
1 pokój z kuchnię za
mienię na 2 pokoje z 
kuchnią koszty zwracam 
Oferty IKP Bydgoszcz 
pod „1717“ (1717
Dwupokojowe duże wy 
gody kuchnią zamienię 
mniejsze. Oferty IKP 
Bydgoszcz „1703“ (1703
Zamienię 2 pokoje kuch 
nią śródmieściu na 1 
pokój kuchnię. Oferty 
IKP Bydgoszcz „1706"

|| UHIEWAŻNIENIA-Jl Okazyjnie sprzedał

Unieważnia się zagu
bioną leg. Zw. Zaw. i 
Ubezpieczalni Społecz
nej, Kalaczyński Hen
ryk Bydgoszcz. (1714

Unieważnia s|ę zogubio 
nę książeczkę wojsko
wa Nr 104 na nazwisko 
Jan Dymorkowski. Byd
goszcz. (1713

Ur’«watf»ia się zogubio 
ne wszelkie dokumenty 
dowód osobisty, zaśwfad 
czenie stałe, książecz
kę Ubezpieczalnj Spo
łecznej Mazurek Wik
toria i Józef — Byd
goszcz. (1701
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Sztopery, projektory fi! 
mowę, dźwiękowe i nie 
me, lornetki, mikrosko
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J Pujdak Łódź, Piotr
kowska 83. (2242

Chętnie okożę w Pol
sce pomoc materialną o 
sobie, której krewni 
przebywają w Lit SRR. 
dopomogą materialnie 
staruszce matce 
zamieszkałej w
Oferty kierować do IKP 
Bydgoszcz pod „Spiesz 
nie"

mojej 
Wilnie

(1718Łóżeczko dla starszego »■ »
dziecka materacem. | B| NAUKA 3 
Bydgoszcz, Al 1 Maja T, . _ ... .
90 m 1. (1705 Korespondencyjne! Księ
-----  —'-------------- -  I gowość, stenografa, 

Szafę biblioteczną, dąb maszynopisanie, angfel 
— mahoń kanapę, j ski. Prospekt jednozło- 
sprzedam Jackowskiego | Iowy znaczek. Łódź, 
34 m. 1.-------------- (1711 skrzynka 57. (2241
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KROTKO-

Domek ogrodem lub w!l 
lę kupię. Oferty IKP 
Bydgoszcz „1709“ (1709

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
_ URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE.
PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAC NA KONTO PKO nr VL1S81.
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BIUROKRATA
— Proszę przyjść za dwa tygodnie, brak jui 4 

tylko jednego podpisu.
— Czyjego podpisu?
— Mojego.

(Szabad Szaj, Budapeszt)

OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zi za słowo Minimalna 
opłata za 10 słów. Maksymalna ilość 30 slow Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10.80 zł. za tekstem 4 50 zi nekrologi 
3 - zl z.1 I mm Ogłoszenia w specjalne) rubryce 30.— zł 
za 1 wiersz 2-łamo vy (za tcksierro w niedziele I święta 
5O'/i drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 

odpowiadamy — Konto PKO .IKP" nr VI-I40

Cadonii i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka", Warszawa, Sniadeckieh 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, tel. 18-99, 33-41 i 33-42
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